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s k u p u ją  catą uw agę rzn du
WARSZAWA 17. 10- tal. w?, G.) W

bieżącym  tygodniu uchwalone będą, jak 
!już donosiliśm y, dekrety o oddłużeniu  
rolnictwa, oraz sam orządu. Zagadnienia  
[te podzielone zostały na kilka działów, 
[tak. że dekretów o oddłużeniu rolnictwa  
n a  być 4, a o oddłużeniu samorządów, 
aż 7..

Przepisy dotyczące oddłużenia m ająt­
ków leśnych przewidują m iędzy innemi 
m ożność upaństw ow ienia lasów  prywat­
nych. Odnośne postanow ienia opracowano 
przy w spółudziale dyrekcji lasów  pań- 
fitwowych.

Zasady akcji oddłużeniowej w  sam o­
rządach są  jeszcze uzgadniane m iędzy  
zaintiresow anem i czynnikami. Jak sly- 
[chać nrzyjęto zasadę, iż długi Związków  
^Samorządowych \  nie będą ustawowu  
zm niejszone wszYstkie natom iast krótko­
term inow e zobowiązania samorządów w o­
bec banków państw owych i kom unalnych  
;£( staną przem ianowane na pużyczkl d łu . 
poterm łncwe o zniżonem  oprocentowaniu, 
Mówi sią o rozłożeniu .p iaty  długów sa ­
m orządow ych na k ilkadziesiąt lat

Obniżone orrocentowar.ie wynosić ma 
5 5 w stosunku rocznym. V/ stosunku do 
innych w ierzycieli m ają samorządy prze­
prowadzić układy polubowne. W  dredze 
dekretów przeprowadzona będzie również 
częściowo reorganizacja ubezpieczeń spo­
łecznych.

Co do.prac nad budżetami, to prem ier

Zja zd  dslsgctow  Z w . Le ka rzy 
Kas Chorych

przeć. iv uszczupleniu 
ubezpieczenia chorobowego

_ W  dniu 14 bm. obradow ał w  Krako­
w ie zjazd delegatów Zw. Lekarzy Kas 
Chorych, k tóry  wypowiedział się w  naj­
istotniejszych sprawach ubezpieczenia 
chorobowego. W  szczególności zwróco- 
jno na zjeździe uwagę,, że praca i zdol­
ność do pracy jest w  tej chwili najważ­
niejszą składową majątku narodowego. 
(Utrzymanie tej zdolności zależy w wiel­
kiej rmerze .od ubezpieczenia na w ypa­
dek choroby; stąd też nie m oże ono  
żadna mNra u lec uszczupleniu  na rzecz  
Innych d zia łów  ubezpieczeń  sp o łecz­
nych. Szerzące się w śród rzesz pracują­
cych epidemje, p rzy  rńwnoczesnem u- 
łmdnieniu dostępu do lekarzy Ubezpie- 
fczalni przez w prow ad zen ie dopłat za po­
ra d y  lekarskie 1 leki. stanowia groźne 
«niebezpieczeństwo dla zdrowotności 
fiwiata pracy, którego nie wolno lekce- 
Ważyć.

S Zjazd, stojąc na stanowisku popiera­
ła i rozszerzania budowy ubezpieczeń 
połecztwch, uważa, że svtuayia ubez­

pieczenia. ch orobow ego w  chw ili obecnei 
(jest rozpaczliw a i ty lko szybk a pom oc 
®ioże je ocalić.

W obec przewidywanej reorganizacji 
ubezpieczeń społecznych zjazd uchwalił 
pzereg postulatów, które zamierza przed- 
uo iyć-w łaściw ym  czynnikom

Kozłowski odbywa -nieustannie konferen­
cje z kierownikam i poszczególnych resor­
tów i referentam i budżetowym i. W edle 
ostatnich pogłosek zam ierzona redukcja 
budżetu natraii na trudności, tak, że w e­
dług w szelkiego prawdoóndoM eńsłwa pre­
lim inarz na rok przyszły n iew iele będzie 
różnił się od tegorocznego. Pozatem  rząd

licząc się z tem, że opozycja zgłosi sze­
reg wniosków  i interpelacyj w  skrawach, 
które jedynie na forum sejmowem  mog* 
jbyć poruszane zbiera obecnie luuterjaly 
przygotowując się  do odparcia ataków. 
S zczpgólnie intenzyw nie pracuje w. tym  
kierunku oczywiście M inisterstw o-Spraw  
W ewnętrznych.

?P rzy g w o żd że n ie  kłam stw
sanacyjnego „K u rje ra  P o ra n n e g o ”

WARSZAWA, 17. 10. (lei. wŁ —  G.). 
Prezydium  klubu Narodowego komuni­
kuje:

,,Kurier Poranny" w  numerze 287 
z dnia 16 bm. w  art. pod tytułem : Aresz­
towanie prezeski Ch. D. Związku Zawo­
dowego służby domowej Zaborowskiej, 
zamieścił między innemi następujące 
zdania: Już lustracja w ładz administra­
cyjnych ujawniła, że Związek między in­
nymi udzielił pożyczki 290.000 zł. posło­
wi Stronnictwa Narodowego Franciszko­
wi Ziefriskiemu, przyjmując od niego 
w  zamian w artościow e weksle".

W odpowiedzi na powyższą notatkę

Prezydium  Klubu Narodowego stwierdza 
żo ani w obecnym, ani w żadnym z po* 
przednich Sejmów żaden poseł Franci­
szek Zieliński nie t y ł  członksem Klubu 
Narodowego. W  Klubie Narodowym za­
siada poseł Stanisław  Zieliński, k tóry  ni­
gdy żadnej pożyczki w Związku Zawo­
dowym Służby Domowej nie zaciągał t 

Związkiem tvm  nie miał żadnych sto­
sunków.

Wobec powyższego w !aaomość ,-Kur- 
jera Porannego" usiłująca zamieszać 
Stronnictwo Narodowe w spraw y Związ­
ku Zawodowego Chrześcijańskiej Służby 
Domowej jest całkowicie kłamliwa.

WARSZAWA, 17. 10. (tel. w!. —  G.): 
W sprawie sanacyjnego Związku P racy  
Obywatelskiej Kobiet będącego lak wia­
domo terenem  zażartej walki obozu Ja ­
worskiej z ohozem Moraczewsklej ma 
nastąpić nowy zw rot, tym razem  osta­
teczny. Prawdopodobnie sfery nraro-

daine obozu rząd ow ego , licząc się  z w iel- 
kiem  w rzen iem , jakie panuje w  szere- 
Bach dzia łaczek  sanacyjnych, m yślą  co ­
raz pow ażm ej, c z y b y  poprostu nie zlik­
w id o w a ć Z. P- O. K. i n ie rozdzielić jego  
agend m iędzy inne p rorządow e stów a-  
rzyszen ia  kob!ece .

Od 1 listopada .węgiel potanieje
o 12 proc.

WARSZAWA 17. 10. (tel. wł. G.j P ro­
wadzone od dłuższego czasu rokowania w  
sprawie obniżki cen węgla zbliżają się  ku 
końcowi. Podobno już w najbliższych  
dniach obniżka ta ma być ogłoszona. W  
gatunkach węgla opałowego obniżka się­
gać ma do 12 proc., zaś m iału  do 3 proc. 
Jak już donosiliśm y w poprzednich de­
peszach rząd dom agał s ię  20 proc, obniż­
ki. zaś przem ysłowcy godzili się tylko na 
7 proc. •

Obniżka cen nastąpi z dniem 1 lis to

pada. Jednocześnie obniżoną - zostanie ta. 
ryfa . za przewóz węgla koleją. Dla ładu- 
ków przeznaczonych dla W arszawy obniż­
ka ta ma w ynosić 4 zł. na tonnie. Trans­
porty* przeznaczone dla W ileńszczyzny,’ 
■Małopolski 1 W ołynia m ają otrzym ać w ię­
ksze zniżki na podstawie tak zwanej kre­
sowej taryfy przewozowej. D otychczasowe 
ceny w ęgla w nurcie w ahały się w grani­
cach nd 34 — 35 zł. za tonnę. a w handlu  
detalicznym  40 do 53 zł. za tonę z dosta­
wą do domu.

Weksle Idzikowskiego i Mithalskśego
sprawiają w;elki kłopot posiadaczom

WARSZAWA, 17. 10. (Te!, wł. G.). 
W fadze sądowo - prokuratorskie odmó­
wiły kategorycznie obrońcom areszto­
wanego byłego urzędnika Ministerstwa 
Skarou, Michalskiego, zwolnienia go za 
kaucja. W  toku dochodzeń wyszły na 
jew ciekawe szczegóły w spółpracy Mi­
chalskiego z osadzonym również w wię­
zieniu posłem z BB. Idzikowskim Mi­
chalski. iak się okazuje, był właścicie­
lem dużego majątku Lublinem,

Franpol, wartości około 400000 zł.
Z powodu kryzysu i złej gospodarki, 
majątek ten przeszedł wkrótce w ręce 
administratorów. W  kołach handlowych 
opowiadają, iż wekslj wystawianych 
przez Michalskiego, a żyrowanych przez 
Idzikowskiego krąży na r y k u  w arszaw ­
skim na sumę około lóO tysięcy złotych 
Najciekawszem jest to. że Idzikowski, 
który żyrow ał weksle Michalskiego, 
często sam je dyskanotwał pobierając zówT

lichwiarskie procenty.
Na wiadomość o  aresztowanhi Idzi­

kowskiego w ierzyciele zaniepokoili się 
o sw e należytości i kilku z nich w ystą­
piło już do w ładz sądowych o zabezpie. 
czenie pretensji na willi w  Świdrze pod 
W arszawa, zresztą już bardzo obdłużo- 
nej, na pensji, o raz na mieszkaniu w 
W arszawie.

MlchalsKi znany by ł z  bardzo bu-! 
laszczego życia. Był częstym  gościem 
w  nocnych lokalach stolicy, w ktcnycii 
zadłużał się na poważne sumy.. N a !2 
tygodnie przed aresztowaniem go w 
jednym ze znanych dancingów w arszaw ­
skich, wpłacił sumę przeszło 5.0(rti zi.

; = * =  ■$ 
Min. Jędrzejew icz w  P o z n a n i1

PuZN Afł 17. 10. (PAT) W czorajj wiej 
czorem przybył do P ozn ania  ”, W arszawy  
m inister W. R. I O. P. Wacław* Jędrzeje, 
wicz.

fld w . R e in b e rg , p rze d" sądem 
dyscyplinarnym '% £a

h -  WARSZAWA 17. *10. ( tu l/  w ! /  G.V R M  
Adwokacka postanowiła1’przekazać do P o­
stępowania dyscyplinarnego sprawę! adwo­
kata Szym ona1 Reinberga któryj jak wia-j 
dom o Złożył oszczercza denuncjację prze-j 
ciwko jednemu z  adwokatów, w yw iezio­
nych do berezy Kartuzkiej. aby objąć po 
n im t stanowisko^ radcy <• prawnego pewnej 
instytucji ,4 zagranicznej'.^ Przewodniczący  
Rady Adwokackiej ■ + w yznaczy jednego z 
rzeczników, który zajm ie s ię  prowadź© 
niem  śledztwa, poczem  sprBwn zostanie 
skierowana na posiedzenie sądu dyscypil- 
narnego. W edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa , adwokat Reinberg zostanie 
w kluczony z  adwokatury. Już obecnie 
szereg-adw okatów  bojkotuje go.

Bezdzietne rodz*ny płacić 
będą „podatek oświatowy*

WARSZAWA. 17. 10. (Tel. wł. G.), 
W  kołach sanacyjnych utrzymują, że 
projektowany podatek' kawalerski na 
cele oświatowe ma objąć nietylko oso­
by pozostające w  stanie wolnym, lecz 
także rodziny bezdzietne. Spraw a t? 
znajduje się dopiero w  stadium rozw a. 
żań.

Obok niej wysuw ana jest inna kon­
cepcja: wprowadzenie nowego podatkt. 
uo podatku dochodowego, przeznaczone- 
go na cele szkolne. Mianowicie doda. 
tek byłby w  zasadzie płatny przej 
w szystkich płatników podatku docho­
dowego, jednakowoż ludzie posiadający 
liczniejsze rodziny, byliby od tego zw oi. 
ri?enk W  każdym razie spraw a tego po­
datku nie da się już załatw ić w  drodze 
dekretu, przeto o  Ile sfery miarodajne 
opowiedzą się za nim, projekt wpłynie 
do Sejmu.

Film y z  zamachu w  Marsylii 
zakazane na d re n ie  Polski

WARSZAWA 17. 10. (tel. wł. G.) Za­
graniczny koncern film owy wprowadził 
do Polski 2 film y nakręcone podczas za ­
m achu marsylskieg<o. F ilm y t? w dniu 
dzisiejszym  wpłynęło do ocenzurowania  
przez ceniralne bl.uro film owe w Mini 
Stcrst.wie Spraw Wew.. M inisterstwo po 
zapoznaniu się  z ich  treścią zakazało de­
m onstrowania tych film ów  na terenie ca­
łej Polski. Jak wiadom o zakaz w yśw iet­
lania film ów o  zamachu W Marsylji za­
stosowano we Francji. Jedynie w Anglji 
dopuszczone do .wyświetlania tych obra-
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Przeii pogrzebem 
w Białogrodzie

WIEDEŃ, 17. 10. (PAT). „Neue
i r-sie P resse" donosi, że w  pogrzebie 
króla Aleksandra weźmie udział więk­
szość przywódców stronnictw  opozy­
cyjnych iugosłowiańsk>ch. W  kołach 
politycznych uważają1 udział tych poli­
tyków w pogrzebie jako początek pojed­
nania politycznego w Jugosławii.

Do Białogroou przybył dziś prezy­
dent Lebrun w raz z delegacją parla­
m entarzystów francuskich.

Ambasador nadzwyczajny P rezy­
denta R. P. gen. W ieniaw a .  D łu goszow -  
w sk i z ło ż y ł d z iś  w ien iec na trumnie 
króla Aleksandra

P'-zew. Rady Ligi Narodów m'n. Be­
nesz odjechał juz z Paryża do Biaio- 
giodu.

*  *
*

WARSZAWA 17. 10. (PAT). P. P re ­
zydent Rz. P  Prof. Ignacy Mościcki 
otrzym ał od.królowej Marji jugosłowiań­
skiej następującą depeszę:

Głęboko wzruszona dziękuje serdecz­
nie W. Eksc. za w yrazy współczucia 
w mojem okrutnem cierpieniu, —  Marja.

Ptsbiscyt w  Zagł. Saary 
zostanie odroczony

p  \RYŻ 17, 10. (PAT) .,Matin* podaje, 
że wśród spraw omawianych ndędzy m ini­
strem Lavalem i Beneszem  znaidowała  
się też kwestją przygotowań do plebiscytu  
w Zagłębiu Saary. W kołach politycznych  
kursuje pogłoska o m ożliwości odroczenia 
daty plebiscytu.

N adzw yczajna sesja 
parlam entu tureckiego

STAMBUŁ, 17. 10. (PAT). W  kołach 
politycznych potwierdzają pogłoskę, że 
parlament .turecki będzie ' zwołany na 
sesję nadzwyczajna na dzień 1 listopa­
da, Na porządku dziennym posiedzenia 
będzie się znajdowała sprawa ratyfika­
cji oaktu bałkańskiego i innych meda- 
v-no podpisanych układów.

Hołd wojsha dla N. Marji 
Panny

BUENOS AIRES, 17. 10. (KAP). Ko: 
mitet Kongresu Eucharystycznego urzą­
dził przed kopją cudownego wizerunku 
Matki Bożej z Lujan nabożeństwo dla 
wojska. 10.000 żołnierzy z wszystkich 
garnizonów Argentyny wysłuchało Mszy 
św. i przystąpiło do Stołu Pańskiego. 
Komunię św. rozdzielało 200 kapłanów. 

=  X =
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Piąć w a ru n kó w  Japonji
w  sprawach marskich

TOKIO, 17. 10. (PAT). Agencja Ren­
go ogłasza meof cjalny komunikat,' wy- 
łuszczający stanowisko japońskiego mi­
nisterstwa spraw  zagranicznych wobec 
rozpoczynających się’ w Londynie roz­
mów w  sprawach morskich:

1) Japonja uważa za rzecz konieczną 
zachowanie sił, niezbędnych do obrony 
narodowej i zabezpieczenia własnych in­
teresów państwowych. Jest to nieod­
zowne dla utrzymania pokoju na Dale­
kim Wschodzie.

2) Rząd npoński zmierza do redukcji 
tonażu iloty wojennej każdego państwa- 
Redukcja ta z jednej strony pozwoli 
zmniejszyć w j datki budżetowe na zbro­
jenia i przyniesie ulgę podatnikom, 
z drugiej zaś strony będzie czynnikiem

wspierającym stosunki pokojowe między 
narodami.

3) Ograniczenia zbrojeń morskich win­
ny być oparte na zasadzie bądź sKaso- 
w ania, bądź redukcji broni zaczepnej i 
zrów nania broni obronnej.

4) japonja pragnie wypowiedzieć 
I traktat waszyngtoński i zawrzeć nowy

traktat morski.
5) W  razie, gdy konferencja morska 

się załamie, Japonja zastosuje własne 
środki, zmierzające do ochrony iej bez- 
pieczeństwa. W tym wypadku Japonja 
jednak zachowa pokojowe stanowisko 
wobec innych mocarstw, z któremi bę­
dzie się starała utrzym ać jak najlepsze 
stosunki-

=  X  =

Dalsze w yn iki śEadztwa
w  spraw ie zam achu marsyEsKiego

BIAŁOGRÓD 17. 10. Ustalono tu o- 
statecznie tożsamość zabójcy kró la A- 
leksandra Na podstawię porównan ■?. 
odcisków palców oraz specjalnych zna­
mion na ciele, stwierdzono, że zabójca 
nazywał się Vladimlr Geurgiew — 
Czernożewskl l był terrorystą promu- 
cećońskim. W ynika z tego, że terrory­
sta promacedoński był na usługach 
szefa terrorystów  chorwackich, Paw e- 
licza.

Za Paweliczem dyrekcja policji w 
Paryżu rozesłała listy gończe do 
wszystkich państw. Policja podała na­
stępujący rysopis: Ante Pawelicz,
zw any doktorem, urodzony w Jug >- 
sławji. w roku 18S9, wzrost średni, 
szatyn, wąsy golone, brwi krzaczas.e, 
korpulentny.

Aresztowany wczoraj Mio Kraj vel

Malny ziożył sensacyjne zeznanie, ze 
byk szoferem w szkole policyjnej w 
Budapeszcie, gdzie go przyjęto z po­
lecenia przywódcy terrorystów  De-- 
czeca. Kraj został oskarżony . przez 
sędziego . śledczego o krzystanie z tał 
scywycb dokumentów.

Dziennik „Vradyn‘“ wychodzący w 
Atenach donosi o informacji jagą o trzy ­
mała policja ateńska. Podobno przed 
miesiącem baw iła w Atenach niejaka 
Aranda Kelemen. Mą ona być identycz­
ną z ową kobietą, która dostarczył 3 
spiskowcom broni w A5x en Province.

Poleją bułgarska współpracuje z 
francuską, likwidując na swoim terenie 
s^ąjki terrorystów  macedońskich W  So- 
fji zlikwidowano wczoraj taką szajkę, 
aresztując trzech Macedończyków: Ne- 
daroba, Argirowa i Stefanowa.

| pili z projektem złożenia kaucji w  w yso­
kości 100-000 franków francuskich od 
oso&y. Adwokaci twierdza, że Jest to 
najwyższa suma, jaką mogą złożyć ro­
dźmy aresztowanych, a francuskie wła­
dze Vermcrscha i Caena nie chcą zgo­
dzić się rta żadne gwarancje za swoich 
pracowników. W  ten sposób kaucje oifa- 
rowyw ane przez 2 dyrektorów  Żyrardo­
wa pozostają w  rażącej dysproporcji do 
sum wyznaczonych przez w łaaze sądo- 
wo-śledcze, za dyr. Vermerścha żądano 
bowiem kaucji w wysokości 5,000.000 
zł., zaś Caena 1,000-000 zŁ 
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Funi ang zwyżkuje
WARSZAWA, 17. 1U. (PAT) W  dniu 

dzisiejszym nastąpiła zniżka dolara, a 
zwyżka funta ang-, w związku z czem 
dolar notowany był w Londynie do sto­
sunkowo niskim kursje 4.93.7/8 przy 
dzisiejszerr. otwarciu wobec 4.92.7/16 
przy wćż&rajszem zamknięciu. DeW żę 
na Londyn notowano w Warszawie 
25-87 wobec 25-82 wczoral. W  Zurychu 
14.97 wobec 14.92, w Paryżu 74.10 w e 
bec 74.00 przy wczorajszeni zamknięciu. 
Kabel na N, Jork pozostał w W arszawie 
bez zmian 5 24.3/4, natomiast dewiza 
osłabła w Zurychu z 3.04 do 3.03.3/8, w  
Paryżu zaś 15.04.1/2 do 15.00.3/4; Inne 
dewizy poważniejszych zmian nie w y­
kazały.

Now y poseł szwecki w  Polsce
WARSZAWA 17. 10. (tek wł. G.) Vą 

wakujące stanowisko posła Królestwa * 
Szwecji w Polsce m ianowany ma byf do­
tychczasowy przedstawiciel Szwecji w  
Ankarze, Boemann. Rząd szw jazkl zwrócił 
zwrócił się o agrement dla nowego posła-

PARYŻ 17. 10. (PAT) Niektóre dzie j 
r.iki przytaczają informacje z Białogro". 
du o tem, że rząd jugosłowiański bez­
pośrednio po pogrzebie króla Aleksan­
dra ma wystąpić wobec Węgier na 
drodze ćypłomatycz.jej o charakterze 
ultimatum.

PARYŻ 17. 10. (PAT) Havas donosi 
z Białogrodu, że dotychcz • nie powzię­
to żadnej decyzji co do ki oków dyplo­
matycznych, z jakiemi rząd białogrodz- 
ki miałby wystąpić w związku z za­
machem w Marsylji. Kola poinformowa­
ne podkreślają z naciskiem, że na­
leży przedewszystkiem zaczekać na 
zakończenie śledztwa, które stwierdzi, 
kto jest bezpośrednio lub pośrednio od­
powiedzialny za zamach. Dlatego do 
chwili obecnej kwestia wystąpienia dy­
plomatycznego w  Genewie, czy w  Bu­

dapeszcie nie znajduje się n i poi ządKu 
dziennym.

Prasa węgierska protestuje
BUDAPESZT 17. 10. (PAT) Prasa 

węgierska ostro wypowiada się prze- 
c.w  pewnemu odłamowi prasy zagra­
nicznej, który stara  się doszukać pew­
nej łączności między pobytem von Pa- 
pena w Budapeszcie a zbrodnią w Mar- 
syljl. Dzienniki węgierskie oskarżają 
ndnistra Benesza, że przez swą politykę 
stara się poróżnić kraje, chcące utrzy- 
myw ąć miedzy sobą dobre stosunki.

BUDAPESZT 17. 10. (PAT) W y­
świetlanie filmu przedstawiającego sce­
nę zbrodni w  Marsylji zostało zakaza­
ne przez miarodajne czynniki na całym  
terenie Węgier.

Je szcze jećen rodzaj p a k tu :
zb ro jn a  neutralność”>>•

WIEDEŃ, 17. 10. (PAT). Jak donosi 
„Neues W iener Journal“ w  Kopenha­
dze toczą się między Danją i Szwecją 
rokowania w sprawie zawarcia pak*u 
zbrojnej neutralności. Państwa te zamie­
rzają obwarować cieśninę morską Sund

łączącą Morze Bałtyckie z Półn nem 
Jeśli układ ten dojdzie do skutku, to 
pierścień otaczający Niemcy zacieśni się 
na punkcie bardzo ważnym pod wzglę­
dem strategicznym.

— >0—

Wspólna deklaracja Małej Ententy
stwierdzi niezmienność dotychczasowej polityki

PARYŻ. 17. 10. łPAT). Ag. Havasa 
donosi z Bukaresztu, że w rumuńskich 
kołach politycznych panuje przekonanie, 
iż min. Titulescu, Benesz i Jewticz 
stwierdzą we wspólnej deklaracji, że 
Mała bntenta pozostaje wierną polityce

współpracy międzynarodowej, mającej 
«a celu utrwalenie pokoju, ale jednocześ­
nie jest niezłomnie zdecydowana nie po­
zwolić na to, by porządek został zakłó­
cony, lub by pokój był zagrożony przez 
siły destrukcyjne działające z ukrycia.

las! 5 i  -f i i lU llU U I U U U I.U U U II fili lJ 1UU 1UU bJ Ul
dafe Vtirmersch za zwolnienie

WARSZAWA, 17. 10. (tel. wł. — G.). | wiedzi na zgodę władz sądowo śled- 
Obrońcy aresztowanych dyrektorów Ży- I czych, które postatiąwiły zwolnić ich 
rardowa Yermerscha i Caena w odpo- * klientów ewentualnie za kaucją, wystą*

Bogate - 
zaopatrzoa- 
dkiat farb 
artystycznych

A- Łopuszański
L w ó w ,  
p l  M a r j a e k i  5 .

1 6 7  9

Wiadomości sp&tUwe
NOJI ZWYCIĘŻA

W  zaw odach. drużynowych o lekko­
atletyczne mistrzostwo okręgu poznań­
skiego Warta pokonała Sokoła 72V^t 
47>/2. Poza konkursem odbył się bieg 
na 4 tys. metrów z udziałem 14 zawod­
ników. Zwyciężył Noji w dobrym cza­
sie 13:08,2,
TURNIEJ SIATKÓWKI W KKaKOWIŁ 

KRAKÓW Dwudniowy turniej siatków­
ki oań o  puhar Kolejowego Klubu Spor­
towego „Olsza* zakończył «ie zwyoią 
s w»m YMGA, która w finale pokonał a 
Cracovią 2:1 (15:6. 12:15. 15:12).

W turnieje pocieszenia pierwsze miej­
sce zajęła drużyna „Tempo“ z Tarnowa. 
W turnieju startow ało 10 drutyn z Kra­
kowa, Tarnowa, Suchej i Nowego Sącza  

CZECHOSWACJA PROTESTUJE 
BRNO Donoszą, że Czechosłowacki 

Związek Bokserski złożył protest co do  
ważności wyniku niedzielnego meczu 
bokserskiego w W arszawie, P o lsk a  —  
Czechosłowacja, rozegranego’ w ramach  
turnieju o  pubar ńrodkowo-europejski..

Czesi sprzeciw swoj m otyw ują tem. że 
sędzia niem iecki, Sknger. nie znał regula­
minu puharu.

BOROTRA — AUSTIN  
fARYŻ W Londynie na meczu teni­

sowym  Francja — Anglia w hali Bprotra 
pokonał Austina 4:6, 8:6, 6:4. Mecz wy­
grała Francja 8:7,

AUSTRALJA WYCOFUJĘ SIE
Australijski Zw. Tennisowy postano­

wił nie brać w roku przyszłym udziału 
w rozgrywkach o puhar Davisa ze
względu na zbyt wysokie koszta eksre- 
dycji do Europy.

Jest fo wiadomość ważna dla pol­
skich tenisistów, których w roku przy­
szłym czekają ciężkie walki ćwierfina- 
lowe o puhar Dayisa.
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C h o r a  w ą t r o b a
zatruw a organizm

Zaburzenia w  funkcjonowaniu wątioby  
i żółci powodują zatrucie organizmu a na 
tero tle szereg najrozm aitszych chorób 

Zioła .M agistra W olskiego ,.Billosa‘ . 
zaw ierające rośliny egzotyczne Combra- 
tum i Boldo- pobudzają wątrobę do wła­
ściwej pracy, a stosow ane przy cierpie­
niach wątroby, kamieniach żółciowych, 
oraz żółtaczce dają należyto wyniki-

ZIOŁA ze znak. ochr. „BILł OSA" do 
nabycia w  aptekach i drogerjach (składach 
aptecznych).

W ytwórnia M agister E. W olski, War­
szawa Złota l i  m. 1. 627

TO W ARZYSTW O  SAM OOBRONA
komunikuje, że  zmieniło lokal, który 
obecnie zna'duje się przy ul. Klonowicza 
1. 7 (boczna Kochanowskiego).

n o L B i m
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IE K A R S Y

w T I E N T Y S T Ó W J
(Teki

z  H e
O B E C N I  El

Ś R E D N IĄ  
TU Ba

O u f ł
TUBA

8 l  g. u 1 . 4 0

J E S T  P l E R W S Z ą . . .
pastą do zębów zaaprobowaną i polecana 
przez Z W IĄ Z E K 'L E K A R Z Y  DEN­
TYSTO  W W P A Ń STW IE  POLSKIEM

Pieczęć na opakow —„.n p « t y  Colgate jeat najlepasą odpow ie­
dzią na pytanie i •Jakie' pasty do zębów  n ależy  u ż y w a ć . ? 
C óż m oże kyć bardzie, jeszcze przekonyw ującym  dowodem , 
że pasta Colgate czyje: lepiej, gruntow niej... że zęby T w e  
nabiorą niezrów nanego blasku? Zacznij d z ii  jeszcze itosow ać  
pastę Colgate— a n igdy tego nie pożałujesz.

Używaj pasty Colgate dwu razy dzitnme. 
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roktL

Zmiana w  czadzie francuskim
Nowy francuski minister spraw  z a ­

granicznych P ierre L a\a l by  przez kil­
kanaście miesięcy r- 1931-32 premierem 
i w tym  okresie kierow ał przez czas pe­
wien francuską pohtyką zagraniczną. 
:W  ciągu swego urzędowania odbył dwie 
podrożę: iedną do Waszyngtonu, by o- 
mówić z  prez Hoo^erem sprawę mora­
torium, a drugą do Berlina, gdzie wespół 
z Briandem szukał porozumienia z rzą­
dem kanclerza Briininga. Obie podróże 
hic nie przyniosły, a jednak p. Lavai 
zachował w  parlamentarnych sferach 
francuskich duży autorytet personalny. 
Zachował go zaś głównie dzięki zaletom 
osobistym, a nie dzięki jak’ejś wyraźnoj 
l;nji politycznej, gdyż w  całej swej kar­
ierze p. Laval był i pozostał człowie­
kiem eKsperymentu, zmieniającym bez 
wysiłku swą politykę stosownie do w y- 
n  agań — bardzo zresztą subjektyy nie 
pojmowanych — ytuacji. W szedł prze­
cież — podobnie jak Biiand — do życia 
politycznego jako skrajny socjalista, by 
po latach kilkunastu stanąć na czele 
tządu najbardziej umiarkowanego, ,aki 
Francja miała pc wojnie. I "w  polityce 
zagranicznej hołdował długo p. Laval 
metodom Brianda. a jednak nie kto inny 

• a.e on sam odważył się usunąć swego 
irJstrza z Quai d‘Orsay i zająć jego 
miejsce. Jak widzimy, po nowym mini­
strze można się wszystkiego SDOdzie- 
wać. Jest io polityk zręczny, inteligent­
ny j bez przesądów. Czyż nie świadczy 
o tern choćby okoliczność, że p, L aval 
pracując fizycznie jako robotnik skoń­
czył uniwersytet, został adwokatem i 
oziś jest właścicielem dużej fermy, pięk­
nej galerji obrazów i wielu innych ziem­
skich iobr. których posiadaczy nieda­
wno na przedmieściach P aryża obrzu­
cał niezbyt uprzejmemi określeniami.

P. Laval zapewnia, że bedzie konty­
nuował politykę swego poprzednika, ale 
frazes laki powtarza prawie każdy mi­
n ister spraw  zagranicznych, by  zaak­
centow ać wobec zagranicy ciągłość 
francuskiej polityki. Zagranicę uderzyły 
odrazu jego parokrotne konferencje z p. 
Beneszem, zwrócono również uwagę na 
takt, że dyrektorem  gabmetu p. Laval‘a 
został poseł francuski w Pradze p. Noel. 
rt wtec ścisła współpraca Francji z Ma­
ła Ententą zostanię utrzymana. Świad­
czy o tern także wyjazd prez. Lebruna 
r.a pogrzeb króla Aleksandra do Btało- 
grodu- Francja nie zamierza dla zdoby­
cia przyjaźni włoskiej rozluźniać swoich 
starych przyjaźni. Nie wiemy, jak uło­
ży  się stosunek p. Lavala do Po'ski: ło 
jedno można dziś powiedzieć, że nowy 
minister nie żywi do nas tego centy- 
n.entu. jaki miał p. Barthou i wielu in­
nych polityków francuskich ze starej 
generacji.

Bardziej uderzającem. pod względem 
oolitycznyrr jest mianowanie senatora 
Henryka Lem ery‘ego ministrem sprawie- 
ć 'w oścr. P- Lem ery zwalczał w  praw i­
cowej „Libertś** bardzo ostro politykę 
ustępstw  dla Niemiec. Atakował rów­
nież pobłażliwość ministrów wobec po- 
licjf. tuszującej aferę Stawisk ego i gm a­
twającej śledztwo w  sprawie zamordo­
wania sędziego P rincea . Doumetgue 
chciał widocznie przez nominację sena­
tora Lem ery‘ego uspoko'ć ooinję pu­
bliczną, że w  obu drażniących aferach 
sprawiedliwość działać będzie ener­
gicznie i... sprawiedliwie. Nominacja te ­

go wybitnego prawicowca ma zarazem 
stw orzyć przeciwwagę dla radykała 
Marchandzau, który po p. Sarraut 
objął spraw y wewnętrzne.

Coraz wyraźniej nici zamachu m ar- 
sylskiego wiodą do Węgier. Oczy w :ście 
idkt nie podejrzywa rządu węgierskiego 
o- kuntakt ze spiskowcami, jednak nie 
ulega już wątpliwości, że spiskowcy 
cieszyli się na W ęgrzech dziwną swobo­
dą ruchów, możnością wyjazdów za

węgierskiemi paszportami, że stykali 
Się z  oficerami węgierskimi, że przez 
pewien czas w Janka Puszta ćwiczyli 
się w  strzelaniu i rzucaniu bomb i że 
z- W ęgier udawali się do Jugosławii dla 
dokonania zamachów, a potem wracali 
srokojnie do Węgier, gdzje ich miejsce 
pobytu „pozostawało nieznanem“ w ła­
dzom węgierskim, interpelowanym 
przez rząd białogrodzki. Jugoslowia za­
mierza przedstawić Lidze Narodów 
skargę w tej spiawie (ax)

W s z y s c y  z a o p a t r u j ą  s i ę  N i \ .  Z . A . D  l - J  §  Z K .  I  w

n a  G R O B Y  K i ^ e i ^ i S a i i  Ś W I E C E
w  składzie fabrycznym  W  A  S  Z  E  O C Z K O  

Lw ów , ul. Halicka , (tfóg Rynku). 1740

C en y i o i ś l e  f a b r y o z n e .  C en y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

Przy słabern trawieniu, małokrwiSi. 
rości, wychudnięciu, błędnicy, choro-1, 
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
I czyrakach naturalna woda gorzki 
Franciszka - Józefa reguluje tak ważne 
działanie kiszek. Zal. przez lek. 1717

tcha dnia

głęboka ewolucja y j  społeczeństwa rosyjskieur
Znany publicysta francuski H. de 

Kerillis dr ukuje w „Echo de Paris“ swe 
impresje z podróży samolotowej Pa­
ryż — Moskwa. W jednym z ostatnich 
numerów znajdujemy bardzo interesu­
jące uwagi na temat dokonywującego 
się przewarstw owlecla społeczeństwa 
rosyjskiego.

Już obecnie zarysowuje się w So­
wietach P ^ć  wyraźnie odgraniczonych 
klas społecznych. Hierarchja ta przed­
stawia się następująco:

I. Przyw ódcy Partji, najwyżsi dy­
gnitarze cywilni i wojskowi orazączo- 
lowi pisarze sowieccy.

II. Inżynierowie, technicy, lekarze 
i rozmaici „spece*'.

III „Udarniki“ i niżsi funkcjonariu­
sze partyjni-

IV. Rcbotnicy i chłopi.
V. Nowocześni „parjasi“, a więc du­

chowni, członkowie dawnej arystokra­
cji i podejrzani politycznie.

Klasyfikacja ta  znajduje swój w yraz
codziennem życiu, a mianowicie w 

standarcie życiowym, wi ubraniu, miesz­
kaniu i aprowizacji.

Jest ona nieufliknionem następstwem 
wszelkich rew olucyj, gdzie miejsce kast 
uprzywilejowanych zajmują inni ludzie, 
którzy zdołali wrybić się dzięki swej 
piacy, zdolnościom czy osobistym war­
tościom moralnym lub intelektualnym.

Co więcej jednak, w  Rosji sowiec 
k:ej ooczyna się krystalizować potężna 
warstwa burżuazj] niejako dziedziczne!. 
W  zupełnie bowiem innych warunkach 
wychowuje się dziecko biednego ro b o t­
nika czy  chłopa, a dziecko dygnitarza 
partyjnego, otoczone od małego dobro­
bytem, a  nierzadko nawet zbytkiem-

Jak ustosunkowuje się do tej „burżua- 
zji“ przeciętny chłop, czy robociarz 
rosyjski? Przedewszystkiem  jest on w 
zupełności uzależniony od swych prze- 
U żonych, dzięki kartom chlebowym. 0 -  
ćebranie tej karty  — to ooprostu w y­
rok śmierci — i to śmierci głodowej.

Nie dziw zatem, że w tych w arun­
kach robotnik siedzi cicho. A resztę 
robi propaganda.

Proletariusz rosyjski, kompletnie od­
cięty od świata, nie ma pojęcia o sto­
sunkach soołecznych na Zachodzie.

Przekonany jest, — bo wmawia mu 
się to ustawicznie, — że w kraiach 
burżuazyjnych robotnik jest nieludzko 
wyzyskiwany, że jedynie tylko w So­
wietach panuje zupełna równość i wol­
ność.

Widział na własne oczy, jak mordo­
wano starą, carską arystokrację i bur- 
żuazję... Dziś w szyscy są „towariszcza- 
mi‘‘... A o dokonywającej się ewolucji 
społecznpj zbyt słabe ma pojęcie, by 
z doniosłości jej mógł sobie zdawać 
sprawę

Proces te r pociąga za soba powo'ną 
a nieuniknioną ewolucję społeczną: 
Jasną jest rzeczą, że ta nowa burżua- 
zja zdecydowaną jest bronić energicznie 
wszystkich swych nabytych praw  i 
przywilejów. Staje się zdeklarowanie 
konserwatywna, — i to zarówno w po­
lityce wewnętrznej jak i w  zewnętrznej.

W  zewnętrznej, bo wynik ewentuil- 
nej wojny nie da się nigdy przewidzieć, 
a ewentualne klęski mogłyby się fatal 
nis odbić na  nastrojach m as w  kraju, 
doprowadzając naw et do przewrotu.

To samo niebezpieczeństwo grozi 
burżuazji w razie wybuchu rewolucji, 
która zmiotłaby z powierzchni dzisiej­
szych władców, w ynosząc innych na 
ich miejsce.

Tem się też tłómaczy zasadnicza 
zmiana nastrojów sfer kierujących w 
Moskwie do przedstawicieli zachodniej 
.burżuazji". Dzisiaj przyjmuje się ich 
z wszelkiemi honorami, raczy winem 
i kawiorem, obwozi luksusów emi samo 
chodami, — ku osłupieniu j oburzeniu 
„szarego człowieka" rosyjskiego, który 
odczuwa coraz silniej, iż rewolucja rle 
przyniosła mu właściwie nic. Zmie.iil 
się reżim, zmienił się ustrój polityczny 
— ale <hłop rosyjski i proletariusz po­
został w tym bolszewickim raiu — 
nawałnikiem, wyzyskiwanym  i pome- 
wie-anym przez nową sowiecką burżu- 
azję,

—o —

Żydzi zasłaniają się 
chrześcijaństwem

Nie potrzeba przypominać, jaki bjrl 
dotychczas stosunek żydostwa do chrze­
ścijaństwa. W  ostatnich jednak cza­
sach stosunek ten u le g a , radykalnej 
zmianie: Żydzi próbują użyć nauki 
chrześcijańskiej do swoich własnych na­
rodowych celów. W czorajsza „Chwila" 
(Nr. 5593) rozpisuje się o tem,. że w  
Niemczech chrześcijanie —  zagrożeni 
rzekomo przez czcicieli W ołana darzą 
sympatiami i poparciem niemieckie ży- 
dostwo:

Natom iast w tych krajach, w któn  ch 
czyto sama warstwa, rządząca, czy tęż 
w ielk ie stronnictwa w  m owach, w  gazę- 
tach i pr^ez radjo ciągle tylko akceptu­
ją swoje chrześcijaństwo, te sam e sfery, 
w stosunku do Żydów przyswajają so­
bie w większym  lub m niejszym  stopniu 
światopogląd hitleryzm u, a chrześcijań­
stw o swe uważa |ą w pierwszym  rzędzie 
jakc, zewnętrzny znaK ochronny, .mżą­
cy dla odróżnienia ich od żydów, którzy 
naturalnie stoję poza ochroną tago zna­
ku, a załam są czem ś gorazam 1 niż- 
szem,

Wio, naby postawić pytanie: Gdzie 
są chrześcijanie głębsze] wiary, a za­
tem m larodajnlejsl? Czy et w  N iem ­
czach, którzy dziś. tak przed wiekam i 
znów dla swej wiary ponosić m usza  
ofiary, czy cl w innych krajach, którzy 
zządzą. lub w alozą o ster, a Już na za. 
m ym pr*ogu swej wiary naruszają kilka 
je] najw aiuiejszych postulatów?

Nie narzucamy się nikomu ze  svi ą 
odpowiedzią na to  pytanie, bo nie chcę. 
mv nawet, w  tak niewątpliwej kwestji 
wdzierać się w dziedzinę ,dla której 
zasadniczo nie jesteśm y kompetentni.

Jeżeli są niekompetentni, to dlaczego 
wdzierają się w sferę surmenia chrze 
ścijan? Dlaczego nie mogą zrozumieć, 
że jest prostą nieerzyzwoitością powo­
ływanie się na chrześcijaństwo przez 
tych. którzy są tego chrześcijajstw a 
przeciwniKami? .

Stanowisko Żydów nie wytrzymuje 
zresztą krytyki z punktu widzenia nauk' 
i moralności chrześcijańskiej. Weźmy 
choćby tylko Polskę. Czy jest rzeczą  
moralną i z punktu wodzenia chrześci­
jańskiego tolerancji godną, żeby jeden 
naród pasorzytował na drugim^ Któ­
ryż naród jest bardziej zgodny z pra­
wem Bożem: czy ten, który  chce żyć 
na własnej ziemi i własnem działaniem 
dawać w yraz własnej osobowości, czy 
ten drugi, wydzierający pierwszemu 
prawo do normalnego, zorganizowani go 
życia?

Klęska bezrobocia rośnie
W arszawski „Robotnik** (Nr. 372) 

alarmuje w sp raw ę bezrobocia:
Cyfry mówią, a są to cyfry dla d o ­

tkniętego. straszne. \V porównaniu z 
końcem września 1933 r. m amy obec­
nie bezrobotny ch o 70 000 więcej, a w 
porównaniu .z r. 1931 o największym  
stanie b?zrobocia mamy obecnie o 44 000 
bezrobotnych więcej. Prosty rachunek 
poucza., jeżeli bezrobocie będzie rosło
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tylko o  1000 os^b tygodniowo* co w '-  
tiirajźja jest cyfry optymisty czuą; to do 
końca br. jęazto  icn p rze-do 300.000, 
p co dopiero wykażą krytyczne m iesią­
ce rfWueft •— m tarze c 19351 Przecież n» 
■>'-jt wykazy etatystyczne od r 1926 nie 
wykazuiv  aby ju i we wrześniu —  a 
były pod względem  pogody rozmaite — 
bezrob&cii, zaczęło rosnąć, jak to nyio 
w e wrześniu br.

Zbliża się  straszna dla bezrobotnych  
zim a, - 7-  a tym czasem  n ic nie słychać
0  jakiejś akcji na szerszą  skalę:

Przez 8 lat* trwania bezroDoc;a ro 
błono zastrzyki, nigdy nie pomyślano 
o radykalnem lekarstwie. Kie zrobiono 
pj-wai togo, oo gdzieindziej uwaiają zo 
esikiem naturalno: nlo rat ezplocrono 
bazrouotnwjri przed ostatecznością, 
przed głodom,

O lbrzym ia w ięk szo ść  bezrobotnych  
!© P o lacy , cz łon k ow ie  w ielk iego  narodu, 
k tóry  ma w łasn e  państwo.***

Strach pomyśleć q tern. że są oni 
.głbdni, że w  zimie zgnębi ich drugi 
w róg biednego człowieka —  mróz.

Sta i ł i^ w o  n/,Kie złudzenia
,.Kurjer Stanisław ow ski" . (Nr. 930) p is­

m o o kierunku prorządowy *n. ciągle jesz 
c z e  stara się  przekonać, kogo n ależy, że  
nie w o ln o  likw idow ać D yrekcji Kolejo­
w ej w  S tan isław ow ie. Wiele, lat p rze­
szło , nim w  S tan isław ow ie u tw orzył 
się  p atriotyczny ośródek  kolejarski; w ie  
le  łam  b y ło  osob istego  p ośw ięcen ia  i 
oracy  k olejarzy stan isław ow skich:

D ziś U d zl tych wydziora się  nagle z 
i»_h otoczenia, nie bacząc, i«  ich m iejsce 
w tutejszom społeczeństw ie poiskiem  
pozostania nie obsadzone, że ich m ająt­
ki, d ługa pr#cą gromadzona, przy na­
głej podaży pńjdą za bezcen w Jąco 
przeważała n apol$k.lo. Z icn usunięciem  
nastąpi l kw ld-.cn  szeregn piacowei. 
ąp spąjiręrycb  p ilsk ich . Zniknie re sz ­
tą i lak już rzadkich warsztatów rge- 
m Uślpiezyob 1 kupieckich  

Nie w ierząc  w skuteczppść argu­
m entów  rzeczow ych  uderza ,,Kurjer 
Stanisław ow ski" w  tony uczucia i tra- 
dycyj strzelecko - legionow ych

Z Dyrekcją zniknie *e Stanlsłuwawa 
ten elem ent, który w  r, 1414 stanow ił 
kadry l>egjo«ów Polskich, nie mówiąc 
już o  pracy w przedwojennym Związ­
ku Strzeleck-m  i Drużynach Strzelec­
kich. Znikną ci, którzy z narażeniem  
stanowiska i w olności osobiste] rozto- 
czyU opieką w latach 1917—18; znikną 
cl, którzy m im o otwarcia dla nich dro­
gi do w olna’ już wówczas części Polski, 
w oleli na przełom ie łat 1916-19 dosłow­
nie o głodzie i  chłodzie przetrwać na 
Poetopinkn^ by w 1919 r stanąć kam i 3 
na swoich stanowiskach i umożliwić 
naszyn, zwycięsko posuwającym  się 
wpjskóm objęcie tych ziem  w posiada­
nie Najjaśniejszej RzeczyrosDolitej. Nie 
Szczędzili rńl w  , czas i  krwi swojej, 
canelnfaląc urzędzie szeregi powołanej 
przez Marszałka Józefa P iłsudskiego do 
łyęfg  Polskiej Organizacji W ojskowej.

P ow ołu je się  następnie ..Kurier S t .“ 
fl* ©pinję Generała Żeligow skiego, a 
w reszc ie  rzuca na sza lę aigum rnt:

Likwidacja stanisław owskiej Dyrek 
eji kolejowej — to w Jslsd len ie blisko 
12.0(|o dusz polskich, z krosów polud- 
niowo-w schodnich Rzeczypospolitej- 
Wątpimy, aby to wszystko cokol­

wiek Stanisławowi pomogło.
W W arszaw lu  lepiej w iedzą, co jest 

dla S tan isław ow a dobre, a co  złe.
R.
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Kałda gospoaynf ma swoje 
sposoby!

D latego gospodynie starają się  po­
znać tajemnice innych pań domu: jak 
czy szczą  Piorą, gotują Przez porów ­
nanie zdobytych  w jadom ości o innych  
gospodarstw ach ze  sw ojem i sposobam i, 
gospodyni w ie lę  się nauczy, W  d zie­
dzinie prania zdobędzie w ażną w iado­
m ość: tiiętj; iko do prania zw yk łej, alo
1 delikatnej bieiziny, jedwab-ów. wełen. 
- nawet koronek najlepszy jest Radion. 
•.•niwęrsamy środek do prania. RADION 
r; erze w szystko! (x)

Białogrćfó w  żałobie I Iuteretająes leU.nr* jest Ul s^uis pozy, 
taczns, di a naszego zdrowia jak ćwiczenia

Był późny wieczór, gdy w sparty  o 
burtę statku ujrzałem przed sobą roz­
wleczoną na szerokiem wzgórzu sieć 
świateł, a w  szerokiem zlewisku Sawy 
i Dunaju drżało migotliwie drugie, bliź­
niacze, odwrócone “

DWA MIASTA
Dni tomu parę chłonąłem również 

w późny wieczór i również z barty  
statku światła najpiękniejszego miasta 
Europy —  Budapesztu. —  Lecz gdy 
tam nocny fautom miasta pod okiem re­
flektora okrętowego zabłysnął bajkową 
architektura parlamentu, a w  dzień prze 
tw orzył się w  zespól piękna zmateriali­
zowanego w  harmonji tam tejszego bu­
downictwa, w  sint-m dywanie Dunaju, 
luksusowych kąpielach Saint Gelferta, w 
cudach Budy, —  tak tu między nocnym 
widziadłem miasta, a jego dzienną rze­
czywistością panuje duży rozdźwięk.

Może winą jest niewykorzystanie 
walorów estetycznych, jakie w budow­
nictwie miast tw orzy rzeka, podobnie 
iak w  W arszawie, a w  przeciwieństwie 
do Paryża, Budapesztu; może winą jest 
zbyt gwałtowny rozróst lego riegdy- 
małego miasteczka o  70 tys. mieszkań­
ców w  300 tysięczna stolicę czternasto- 
miljonowego państwa. Rozróst zbyt 
gwałtowny bo na przestrzeni zdedw ie 
szesnastu lat.

,,Małoletniość“ jego widzi się w szę­
dzie: w  szczerbatej Jiaji dachów kamie­
nic, która skacze z parterowych „kafan" 
na ogromne nowoczesne gmachy, w 
piękn3rch asfaltowj^ch szórokicn jezd­
niach, gubiących się w  labiryncie za­
niedbanych uliczek, w  ślimaczej powol­
ności tram wajów, i zwarjowarjem tem­
pie aut, w  baiwnej odzieży wieśniaków 
z Bośni, Czarnogóry i paryskiej, a ra ­
czej rzymskiej elegancji kobiet —  je_- 
nem słowem wszędy.
FRONTEM KU DALEKIEJ FRANCJI

Lecz gdy człek znajdzie się w  parku 
Kalimekdanie, zapomnieć może o w szyst 
kich cieniach stolicy. Położony na sto­
kach dawnego zamku, wysoko nad rze­
ką, rozpościera przed 9ami dalekie per­
spektyw!' sennego Dunaju, szerokiego 
miejscami na kilometr, z przerzucunym 
przezeń nowym, wspaniałym, wiszącym 
mostem, i na zieloną Sawę w  żółtem 
obrzeżu plaż. Pośrodku parku wznosi 
się pomnik wdzięczności Francji, dłuta 
Iwana M estrowicza, tej Francji, która 
woiskiem swojem, pieniad^mi i wola otzy 
służsda się walnie do zbudowania nie­
podległej Jugosławii.

Mestrovic, nadworny rzćźbiarz, ar­
tysta niesłychanie płodny, bujny, tw o­
rzy sw e rzeźby pełne dynamiki i ekspre­
sji w ilościach bardzo wielkich i ozda­
bia niemi wszystkie miasta królestwa, 
zdobi muzea i pryw atne domy, dając 
zawsze tw ory różne, nietiużące pato­
sem, ale porywające, wymowne. Tu, w 
B(ałogrodzie, na wysokiej kolumnie zry­
wa się z niewoli powstała zjednoczona 
Jugosławia w  ruchu pełnym mocy i 
zw raca się tw arzą gdzieś ku dalekiej

Francji i dziwnym przypadkiem także 
ku nowemu gmachowi ambasady fran­
cuskiej, najwspanialszem, gmachowi 
miasta, - - - - -  _ -

NA ULICACH BIALOGRODU
Orientacja w  Białogrodzie jest moc­

no utrudniona; człek czuje się jak anal­
fabeta, gdyż w szystkie napisy są w  cy­
rylicy. N az^y  ulic podobne do siebie; 
co druga ma imię jakiegoś króla serb­
skiego. a gdy tych braknie; to carów 
rosyjskich, ”  ’—

Policja w yjątkowo opieszała i dająca 
informacje tak błędne, że staje się chy­
ba ostatnią instytucją do jakiej należy 
się zwrócić z prośbą o informacje.

OBYWATELE NIEISTNIEJĄCEGO 
PAŃSTWA

C harakterystyczną cechą ulicy bel­
gradzkiej są oticerowle carscy, rosyjscy, 
paradujący w  swoich mundurach i od­
znaczeniach. Widzi się siwych genera­
łów  w  złotych epolśtach, eleganckich 
oficerów gwardii z armii W rangla, ka­
detów w czarnych spodniach i D alych 
rubaszkach (bo jest i szkoła kadeęka. a 
do niedawna było ich 3).

Dziwne wrażenie robią te chodzące 
trupy; przypominają Wiedeń, gdzie w ró­
ciły obecnie do mody mundury przed­
wojennej Austrji, gdzie na piersiach ofH 
cerów lśnią medale z Franciszkiem Józe­
fem, jakiemi u nas bawią się dzieci. Ale 
ci o błękitnych oczach smutnych i jakże 
często zmizerowanych twarzach ofice­
rowie Jegó Carskiej Mości Mikołaja II 
robią wrażeni© przygnębiające, grobo­
we. Obywatele nieistniejącego państwa.

ZAŁOGA I NIEPOKÓJ
P rzy  głównej ulicy króla Milana mie­

ści się skromny renesansowy budyne­
czek. pałac królewski. Przed frontonem 
klomby kwiatów, fontannaT Dziś wszędy 
kir. gwardja w  czerwonych spodniach i 
granatowych kurtach oraz żandarmeria 
pełnią służbę i wpuszczają z ostatnim 
hołdem poddanych. -

Kina i teatry  zamknięte. Dwa tysiące 
kawiarń zawsze głośnych cygańską o r­
kiestrą, rozśpiewanych nocą mąCedoń- 
skiemi i bośniackiemi piosenkami przez 
zawodzące niskim altem śpiewaczki, mil 
czą. Na twarzach ludzi znać przvgnę-- 
b e nie i niepokój przed nową w 3rtwarza- 
jącą się sytuacją polityczną.

Wszędzie obecna żandarmeria jest 
wzmocniona; komuniści, separatyści są 
gotowi >vyzyskać każdą sytuacje...

Umarł człowiek, który własnym 
autorytetem, cnotami żołnierza i by- 
stn^m mózgiem polityka zjednocz3'ł  Ju- 
gosławję, którego naród kochał, choć 
może niektórych jego posunięć nie apro­
bował.

Obecnie przed młodym Piotrem  stoją 
zagadnienia stokroć trudniejsze niż 
przed oicem. Dziś żałoba, żal, współczu 
cie łączy wszystkich, ale co będzie 
jutro?...

ZBIGNILW SCHNEIGERf

&« craentakm w Brzozowie
W  ub. niedzielę B izozów  obchodził 

podniosłą uroczystość poświęcenia pom 
rńka na grobie? śp. Jana Chudzika, dzia­
łacza narcdowpgo zamordowanego skry 
tobójczo 14 maja 1932 roku. Uroczy­
stość zgromadziła tłumy chłopów z 
powiatów brzozowskiego i szereg de- 
legacyj z okolicy

O godz. 3 po-poł, cm entarz brzo­
zowski zajęły tłumy członków Str. Na­
rodowego w liczbie ponad półtora ty ­
siąca otaczając miejsce wiecznego spo­
czynku Jana Chudzika

Obok pomnika zajęli miejsce: wdo 
w a p- Chudzikowa, poseł Dr. Tadeusz 
B ciecki, jako delegat Źarządu Główne­
go, Kazimierz Tychytą, delegat Zarzą­
du Dzie^icowego Lwowa major Wład. 
Owoc. prezes rejonu sanockiego S. N., 
cudem wyleczony z ran poniesionych 
podczas zamachu., delegacja z Krosna 
’ prezesem S. N. Dr. Cwlokiem na 
czele, delegat Zarz. pow. z Sanoka p.

Marjan Kordys i szereg delegacyj z o- 
koMcznych Kół wiejskich.

Poświęcenia pomnika dokopał ks. 
kanonik Kazimierz Dutkiewicz, prezes 
S N. powiatu brzozowskiego, w asy­
ście kilku księży z okolicznych wsi. — 
Po poświęceniu przemówił do zebra­
nych w goraesmh 6łowach p. Dr. T a­
deusz Bielecki. W  przemówieniu swem 
nakreślił świetlaną sylwetkę śp. Jana 
Chudzika, swego bliskiego w spółpra­
cownika w  praesr d'a Wielkiej Polski, 
wskazał na tragedię, jaka przeżywa 
naród Dolski, gdy najlepsi synowie Oi- 
czyzny, poświęcający się pracy nad u- 
świadomieniem narodu, giną tak, jak 
śp Chudzik. Wielkość jednak jego ofia­
ry, świadczy tylko o wielkości sprawy,
0 którą walczył, a tłumny udział tych, 
z którym, bezpośrednio pracował i któ 
rj m niósł słowa otuchy i wizję lepszej 
przyszłości, wskazuje, że ofiara krwi
1 |y c ia  jego pip padła tjg opęjfę, lecz
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wydała owoce w  tej fali żywiołowej, 
która odradza naród.

Po przemówieniu posła Bieleckiego 
zebrani w  podniosłym nastroju odśpie­
wali „Boże coś Polskę'1.

Zaznaczyć należy, że w trakcie prze­
mówienia pos. Bieleckiego zbliżył się 
do ks. kan. Dutkiew;cza, będącego w 
szatach liturgicznych, wywiadowca po- 
Uc3’jny i zażądał, „rozwiązania u tO c z y -  
stości‘‘.

Ponadto pewne czynnikj w pis-^ały 
na betoniarza, aby przerwał prace oko­
ło wykończenia pomnika. Uczestników 
uroczystości legitymowano, oraz zapi­
sywano furmanki chłopskie. Incydenty 
te w yw ołały liczne komentarze.

w R?e$gpwie
W  niedzielę, dnia 14 bm., przy w^pół 

udziale 50 delegatów, reprezenłujących 
Koła Stronnictwa Narodowego okręgu 
rzeszowskiego, odbyło się w  Sekretar­
iacie S. N. w Rzeszowie posiedzenie Ra­
dy okręgowej Stronnictwa Narodowego. 
Obradom przewodniczył Dr. Franciszek 
Rąb, zaś jako refeienci W 3'stąpili poseł 
ziemi Rzeszowskiej Dr. Józef Liwo i ge­
neralny sekretarz Str. Nar. poseł Karol 
W ierczak.

Poseł Liwo złożył sprawozdanie ze 
stanu organizacyjnego Stronnictwa, a 
ponadto omówił w  ogóln3'ch zarysach 
aktualne spraw y z dziedziny polityki za­
granicznej i wewnętrznej. Między ińne- 
mi poświęcił gorące wspomnienie pamię­
ci zamordowanych przed paru dniami, 
króla jugosłowiańskiego Aleksandra i 
ministra Bartbou. przyczem delegaci 
uczcili pamięć ich przez powstanie.

Poseł W ierczak w  referacie, nacecho­
wanym wielką troską o dobro kraju, 
przedstawił wytyczne programu Stron­
nictwa. —J Obecna chwila i nastrój Spo­
łeczeństwa w kraju, —  mówił poseł W. 
— wymagają wytężonej pracy i organi­
zowania wszystkich sił obozu narodowe­
go. W chodzimy bowiem w okres psy­
chozy anarchii. Poza Obozem Narodo­
wym niema w kraju ani stronnictwa 
ani obozu politycznego, któryby posiada.’ 
jakikolwiek zdecydowany program.

Sanacja nigdy nie miała programu, 
stąd też nic w kraju pozytywnego nio 
zdołała zdziałać. Przez,ęiedm  lat kluczy, 
oinilajac trudności, a obecnie czując 
sw oją słabość- postanowiła wrócić do de­
mokracji i oprzeć się o lewicę. Zapo- 
czatkow ma czystka elementu „żłobowe­
go" nie może rnieć widoków powodze­
nia, ponieważ prawie wszyscy sanatorzy 
są obciążeni żłobowemi instynktami. — 
Stąd sanacja nie cieszy się popularnością 
a odruch ludności w kierunku uzdrowie­
nia stosunków jest olbrzsmi.
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Z  ktaju  I

Inauguracja roku 
w Uniw. Poznańskim

Dnia 14 bm. tf. w  ubiegłą niedzielę, 
odbyła się inauguracja roku akademic­
kiego 1934/35 w  doznaniu.

Po M szy św., odprawionej w  kapli­
cy  zamkowej, Senat i młodzież udał' 
się do Auli Uniwersytetu na akademię, 
k tórą zagaił rektor dr. Runge.

W edług zdania rektora — rok ubie­
gły dla Uniwersytetu pomyślnym nie 
byt, gdyż zniesionych zostało 10 katedr 
przeważnie na wydziale humanistycz­
nym, a pięciu profesorów przeniesiono

stan nieczynny.
Obecni© ciągle Jeszcze wisj nad 

.W szechnicą poznańską groźba likwi­
dacji wydziału rolniczo • leśnego.

R a d jo w a
S e n s a c y jn a  

1 6 ,5  N o w o ś ć
Odbiornik amerykański ,pPICOLOł* 5-elo 
lampowy do sieei 110—220V aa prąd zmianny 
i stały, z głośnikiem dynamicznym — boz an­
teny i uziemiania. Nadzwyczaj selaktyway. 
Zasiąg cało] Enropy, Warunki kopna najdo­
godniejsza. — Odbieraik wysyłamy do próby 
w domu. — Wyłączna sprzedaż w firmie

B A R W I K  & B O R Z  E M S K l
Lwów, uL Kopernika 18 Teł. 18*60.

Postrzelenie 
niebezpiecznego bandyty

)a) Donoszą nam z Tarnobrzegu:
W czorajszej nocy st. post. Jan Oleś 

z posterunku w  Stalcach, w  powiecie 
tarnobrzeskim, natknął w e wsi Wydrzy 
koło Grębowa na niebezpiecznego ban­
dytę, Józefa Janeczkę, grasującego po 
powiecie z bronią w  ręku i poszukiwa- 
go od dłuższego czasu przez policję za 
liczne kradzieże.

Gdy Janeczko na wezwanie posterun­
kowego nie zatrzym ał się, posterunko­
wy oddał do nlegu dwa strzały, które 
tranPy go w  szyję. Rannego przeniesio­
no do szpitala w  Tarnobrzegu. j

Zagubiony portfel 
japońskiego profesora
(a) Donoszą nam z  Przeworska:
W czoraj jeden z funkcjonariuszy ko­

lejowych znalazł na peronie dworca w  
Przew orsku portfel, zaw ierający legity­
mację i papiery osobiste, opiewające na 
nazwisko Dr. Kuro Makaschina, profe­
sora uniwersytetu w  Yokohamie w  Ja­
ponii —  oraz znaczniejszą gotówkę 
w papierach angielskich. Okoliczności, 
w śród których nastąpiła zguba portfelu, 
nie są znane. W ładze policyjne podjęły 
poszukiwania za wymienionym profeso­
rem japońskim.
KRONIKA CZORTKCK SKA 

Uroczystości KMecia KOP-u
W  dniach 13 i 14 bm. odbyły się w  

Czortkowie iako siedzibie brygady K 
G.P. uroczystości z okazji 10-lecia ist­
nienia korpusu ochrony pogranicza.

Uroczystość zaszczycił wojewoda 
tarnopolski p. Artur Maruszewski, któ­
ry  na obszarze żołnierskim wystąpił 
w mundurze pułkownika K.O.P. Takie 
same uroczystości urządziły m iastecz­
ka, Skała, Borszczów, Husiatyn, Miel­
nica itd.

W  Czortkowie dnia 14 10. Korpus 
oficerski obdarował dziatwę szkolną
podarunkami.

=- X =
SKAZANIE ZABÓJCY. Sąd OKręgO- 

y y  jako przysięgły w Czortkowie za­
sądził niejakiego Zychowicza Henryka 
z Zacisza ad Mielnica na karę bezter­
minowego więzienia za zabójstwo śp.
Urbanowskiej.

AKUSZERKA POD KLUCZEM. Sąd
grodzki w Borszczowie aresztow ał aku­
szerkę niejaką Agnieszkę Czarnecką za 
srewodowanie 2 w ypadków  śmiertel- 
rvch  u kobiet przy dokonywaniu nie­
dozwolonych zab!“ °'Aw spędzenia płodu.

Odezwa Ks. Biskupa przemyskiego
w  spraw ie A kcji Katolickiej

Biskup przemyski, ks. Dr. Franci­
szek Barda, w ydał ostatnio gorące orę­
dzie do kleru swej diecezji w sprawie 
ożywienia pracy Akcji Katolickiej.

W spomniawszy na wstępie orędzia 
o  wprowadzeniu nowego statutu Akcji 
Katolickiej, k tó ry  zakresem swym obej­
muje nietylko młodzież, ale i starszych, 
oraz o dotychczasowej pracy ducho­
wieństwa w organizacjach katolickich, 
Ks. Biskup pisze:

.,A czyż stosunki w ytw arzające się 
w  parafjach pod znakiem czasu me wo­

łają, ab yście  Organizowali sw ych  w ie r ­
nych do rozpraw y z  bezbożnictw em  i 
prądami w y w ro to w em i?  C zujecie, ze  
w  sw ej p racy potrzebujecie oparcia na 
jednostkach religijnie w yrobionych , aby  
oni sw ojem  apostolstw em  po różnych  
zakątkach parafji w spom agali Wa& w  na­
der odpow iedzialnem  posłannictw ie pa- 
sterskiem . a

To też dzisiaj niepodobna pomijać w  
duszpasterzow aniu akcji katolickiej —  
bez sprzeniew ierzenia się  sw y m  śc i­
s ły m  obowiązkom ".

D O M  M O D Y
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  4

Najmodniejsze materiały wełniara na płaszcze, kostjnmy, anknie, obrania męskie 
oraz najnowsze wy.uby na m knie jedwabne „ największym wyborze po cenach

najniższych 243P|

N a p a d  r a b u n k o w y
n a  k o p a h n l c s  n a f t y  w  O d r z \ ' k o n i u

(a) W  dniu wczorajszym  tuż przed 
północą trzech nieuzbrojonych osobni­
ków w targnęło do tłoczni w ody należą­
cej do kopalni nafty „Petronafta" w O- 
drzykonia, w pow. krośnieńskim. Na­
pastnicy zarzucili znajdującemu się tam 
robotnikowi Nikodemowi Waliszkowi 
płachtę na głowę, obalili go na ziemię.

poczem zrabowali mu zegarek i 48 zł.. 
a na szkodę Tadeusza Cebuli 80 zł. Jako 
sprawców tego napadu aresztowano Jó­
zefa Bieliznę z Odrzykonia i Józefa Nl- 
żankowicza z Turoszówki. Za trzecim 
napastnikiem prowadzone są poszukiwa­
nia, **■

KRONIKA W^RSjĄWSKĄ
SKAZANIE DEFRAUDANTÓW. Przed 

Lądem okr. w W arszawie toczył się przed 
kilku dniami proces referenta minister* 
jalnego W ł. Kulki, pracownika Urzędu 
ubezpieczeń J. Grabińskiego i zawodowe­
go  dyakontera Z. Nowackiego. Trójka ta 
popełniła szereg nadużyć na szkodę skar­
bu państwa, gdyż oferowała poszczegól­
nym  kasom  chorych pożyczki, brała na 
rzekom e ich zabezpieczenie weksle, a pie­
niądze chowała do własnej kieszeni.

Sąd skazał N owackiego i Grabińskiego 
na karę ; o  4 lata więzienia, a Kulkę na 
3 lata , a ponadto w szystkich po-bawil 
praw obywatelskich na 5 lat.

WYJAŚNIENIE DYR SZYFMANA. W  
związku z ukazaniem  się na murach sto­
licy afiszów teatralnych w  żargonie dyr. 
Szyfman oświadczył- iż teatry powierzone 
jego pieczy z afiszam i temi nic wspólne­
go n ie  m aję. Zdarza się, że rozm aite ży­
dowskie towarzystwa -zakupują przedsta­
wienia i potem  afiszam i w  żargonie za­
wiadamiają swych członków o  dokonanej 
transakcji.

KRONIKA KCŁ0MY;SKA

Sądowy epilog 
potwornego mordu

W  maju b. r. zniknął nagle w  Ober- 
tynie zastępca wójta Michał Maruk. 
Dochodzenia policyjne ustaliły, że został 
on w  wigilię Wielkanocną zamordowa­
ny przez żonę swoją Zofję i syna W asy­
la. Wymienieni zamordowali M arrka w 
czasie snu, poczem odcięli nogi od tuło­
wia i tak poćwiartowane ciało zakopali 
w polu, na którem posiali jęczmień.

Zbrodniarzy w ykryto dzięki temu, 
że post. Budzianowski ukrył s.ę w cha­
cie Maruków i podsłuchał prowadzoną 
przez nich rozmowę. Zrazu Marukowa 
całą winę wzięła na siebie,, tw ierdząc 
że mord był zemstą za nieludzkie obcho­
dzenie się z nią ze strony denata. Na 
rozprawie oskarżona oświadczyła, że 
syn namówił ją w  więzieniu do przeję­
cia całej winy. Zarządzona konfrontacja 
nie dała wyniku, wobec czego rozprawę 
przerwano, celem powołania w charak­
terze świadka żony W asyla Maruka 
Małanki, która była świadkiem mordu.

KRONIKA ŚLĄSKA
CIEMNE MACHINACJE BANEU. Za­

stępca prawny .W spólnoty Interesów  
w niósł do sądu okręgowego w Kato' 
cach skargę przeciw Obsrschlesische Di- 
skonto-Bank w Chorzowie o w ykreślenie

z ksiąg hipotecznych wpisów, opiewają­
cych na 40 mil. złotych. Zanezpieozenie 
banku ma być fikcyjne, wobec cźego sąd 
w postanowieniu zakazał bankowi dyspo­
nowania tymi wpisami az do wyniku roz­
prawy.

ZAMÓWIENIA NIUMIFCKIE W  HU­
CIE ..KRÓLEWSKIEJ11 Rząd niemi seki 
zamówił w h ucie , Królewskiej i Laury* 
kilka tysięcy ton szyn. P o pierwszą part- 
ję w ilości 500 ton przybyło do Chorzowa 
kilku urzędników niemieckich.

ZWYŻKA CEN W ostatnim .czasie wzro­
sły znacznie ceny artykułów spożywczych. 
Zwyżka waha się  m iędzy 10 a 15 proc. 
Drożyznę tę spowodował wzm ożony wy­
wóz tych artykułów do Niemiec.

TAJEMNlCŁY KOŚCIOTRUP. W Brzs- 
zinach śl. odkopali robotnicy, zajęci 
sadzeniem drzswek owocowych, szkielet  
ludzki, znajdujący się 65 cm. pod po­
wierzchnią ziem i. Szkielet zabezpieczono 
do dyspozycji władz sądowych, (wł.)

KRONIKA RZESZOWSKA
J. E. KS. BI1KUP W. TOMAKA W

TRZEBOWISKU. W ub. niedzielę, wraca­
jąc z Częstochowy do Przem yśla, odwie­
dził Trzebowisko, jako swoją rodzinną  
wioskę. Ks. biskup W. Tomaka.

Odwiedziny te n ie  były zapowiedziana 
lecz m im o to  olbrzymie tłum y ludności 
m om entalnie zebrały się przed nlebanją. 
w' Staromieściu, gdzie ks. B iskup się za­
trzymał i w sposób żyw iołowy m anife­
stowały na cześć tego, który w ielkiem  
sercem i głębokim umysłem, jak również 
dostojeństwem  piastow anego urzędu, 
przjnośl zaszczyt i dumę rodzinie i wio* 
ses, iz której pochodzi.

Po odpraw ieniu Mszy św. w  kościele  
parafjalnym w Starom ieściu Ks. biskup 
T onaka udał się  do Trzetow iska. gdzie 
odwiedził rodzinę i krewnych.

AUTO STRZELECKIE I SZOFER MA­
GISTRACKI. i— Tutejszy Zw. strzelecki 
nabył przed kilku m iesiącam i auto. które 
początkow o prowadził strzelec.   Obec­
nie powszechną uwagę zwrócił fakt że to 
samo auto prowadzi szofer magistracki, 
obwożąc dygnitarzy stnzeleckich po m ie­
ście i okolicy. Czy Magistrat niem a dość 
zajęcia dlp swojego szofera, czy też może 
do agend obecnych m agistratów należy  
również obsługiwanie aut strzeleckich?

k r o n ik a  pr z e m y s k a2ST" ~  ̂- —-——mm—
NA POWODZIAN. Do 14 bm. złożono  

w Przem yślu na powodzian zł. 21.890,58. 
Najw iększe datki złożyli Seminarjum  
żeńskie zł. 81,40- Rodzina Kolejowa zł. 
99,19. funkcjonariusze magistratu zł 
250.29.

ŻYDOWSCY ..PRZYJACIELE" STRZEL­
CA. Z inicjatywy p. Chrzanowskiego, któ­
ry.uparcie kandyduje na prezydenta mia-^

Judea 
Sśewfeid
Lwów, Legionów 7
F lljat
Przem yśl, Franciszkańska 32 

Towary laknpąjemy osobiści* 
w Londyni* 
w Leningradzie 
w Paryn

45 LAT ISTNIENIA
Punktualność — solidność — zaufani*
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sta. pow stało  w Przem yślu Tow. Przyja­
ciół Strzelca, do którego władz, obek p 
Chrzanowskigo w eszło aż... 5 (pięciu) ż y ­
dów. Czy nie zadużo p. komisarzu?

DOBROCZYŃCA ŻYDÓW. W okolicach  
podgórskich budują, żydowscy s-ortow cy  
schronisko narciarskie. Ponieważ chcieli 
to schronisko wybudować tanim  kosztem, 
Odnieśli się do ks. Lsona Sapiehy z Kra 
siczyna z prośbą o dostarczenie im  drze­
wc. Przed kilku dniami kazał im p. Sa­
pieha wydać 10 kubików drzewa, ‘

Ciekawiśmy. ile drzewa otrzymały od 
ks. Sapiehy polskie towarzystwa.

KRONIKA TARNOPOLSKA

Epilog zajść 
w H iii cach Wielkich
Donoszą nam z Tarnopola:
W  Sądzie Okręgowym w  Tarnopolu 

odbyła się rozprawa przeciw uczestni 
kom zajść w  Hnilicach Wielkich w cza­
sie pobytu ks. biskupa Buozki na w izy­
tacji kanonicznej w  czerwcu b. r., któ-zy 
oskarżeni zostali o czynny opór władzy. 
Na przeprowadzonej rozprawie ustalono 
winę poszczególnych osób. Oskarżonych 
Hucajluka i Szewczuka Romana skazane 
po 1 roku więzienia, innych uniewinnio­
no. Po  ogłoszeiu wyroku prokurator po­
stawił wniosek, aby w stosunku do ska­
zanych zastosować natychmiast areszt. 
Wniosek ten został uwzględniony. Obaj 
skazani zostali natychmiast aresztowani. 
Oskarżeni zgłosili apelację.

KRONIKA KAMIONECKA

Dwa napady 
na mieszkanie na aczycielą

Nieujawniony sprawca, uzbrojony w  
karabin, w targnął do mieszkania Małgo- 
rzatowlczówny. nauczycielki w Jabio* 
nówce, kolonji powiatu kamioneckiego i 
pod groźbą zastrzelenia Jej zażądał w y  
dania pieniędzy. Bandyta zabrał torebkę, 
w której znajdowało się 26 zł. Dwóch 
spóimków bandyty stało w  czasie napa­
du pod oknem.

Dwóch osobników, z których jeden 
był zamaskowany, weszło .około półno­
cy  do mieszkania nauczycielki Jaku bo* 
wiczowei w e wsi Monasterek. w powie­
cie radziechowskim i zrabowali gotówkę 
w kwocie kilkudziesięciu zł., zegarek 
srebrny niklowy i pistolet-straszik. Je* 
den z prawdopodobnych sprawców zo­
stał już przytrzym any.

KRONIKA KUCKA
NA POWODZIAN! Z urządzonej 6. 10. 

br. zabawy czysty eysk  około 20 zł. prze­
kazano na powodzian

DRZEWA KWITl-JĄ W  niektórych sa­
dach zakwitły ponownie drzewa owocowe 
jak w iśnie i jabłonie. Przepowiadają dłu­
gą ciepłą jesień. D o niedawna, bo nr.wet 
z początkiem  października, kąpano się w 
Czeremoszu.

pOŻEONANIE. W  sobotę 20. 10- br. od­
będzie s ię  pożegnanie tut, naczelnika są* 
du. przeniesionego do Lwowa. W poże­
gnaniu tam. weźmie udział tylko garstka 
urzędników. W iadomość o tym  wyjeździe 
przyjęło społeczeństw o z ogromną rado­
ścią, nie zazdroszcząc Lwowowi nabytku

Ido.
SPROSTOWANIE Przed trzema' tygod­

niami ukazał się artykuł „Przygody inw a­
lidy w kuckiej Kasie chorych", wedle 
którego m iał zostać pobity (eden z człon­
ków przez lekarza tejże Kasy.! Jak się 
dowiaduje nasz korespondent, sprawa 
miała zupełnie inny przebieg i dotyczyła 
innych osób.
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Czwartek
Łukasza 

Piątek Pietra Pelagji

Gdzie i co kuplę ?.
WAliICHIE WICZ Kopernika 2, SIODŁA 
taprzęgi. kufry, torby, te ,zki, portmoneL  
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na Iro­
nie. Rr>k założenia 1883,

■ F U T R A -
óanjlcij mąikia, merfernizaje, przeróbki, 
wykanuje zaaay z aeiidnesci Ma g a z y  a 
i Praco* nia Fa.tr Karela 5 c b u r c i a 
Lw iw, Secatanka 11 a, tek 69-56. De- 
gedae warnaki z e  łaty. 862

WYPRAWKI
s tu d e n c k ie  kałdry zł. 12. — Kaca I 

wetauae, Matoraee a trawy zł. 18. — Pa. f 
dujzki zł. 8. — Pazzewki zł. 3 paleca J

- F U T R A
nowe dam jkia i mą- 

tk ie , oraz wszelkie przeróbki według naj­
nowszych żuraali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Pracownia F u ter Aleksandra 
Wróbla Lwów, H alicka 20 tel. 57-04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek 18. 10. g. 7.30 Marchołt gru 
by -a sprośny. Abon 3.

P iątek 19- 10. g. 7.30 ,.12.000“ Abon 4.
Sobota 20. 10. g. 7,3u .,12.000“ Abon 3.
Niedziela. 21. 10. g. 3-30 Zwyciężyłem  

kryzys- Ceny najn iższe.. g. 7,30 „12.000 ‘ 
Abon 4.

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 18. 10. g. 7.30 M iec za  A- 7.
P iątek 19. 10. g. 7'30 Cudze dziecko

Abon 5.
Sobota 20. 10. g. 7 W Cudze dzieci--

Abon 5.
Niedzie’a 21. 10. g. 7-30 Cudze dziecko. 

Abon 5.

F U T R A
daaikie, mąakie, przerabia, medernizaje, 
najmewsza medal * wykoaej aajstaraaiej, 
a »-«»wa - f  i i i . a ł i a y  LIGNARA, 

Lwów, Kethaauwsklefe 3. 1277
B aaM aaaM M aesM neM M aeanaM H H^M M

REPERTUAR KINOTEATRÓW
.APOLLO: „Człowiek dwóch św iatów 1 E - 

lissa I audi.
ATLANTIC; „Czar wied.-ńskiegn walca". 
COLOSSEUM: Kobieta Orchidea. Rewja 

Parada żołnierzyków.
CAS:N'J: " i rządzi ham u, z Flip i Fia­

tem .
CHIMERA: .W esoła Zuzanna" z Liljan

H arley w głównej roli.
ORaŻYŃA: Qub vańl-?. (wydanie dżwi -

k ow i). r
KOPFR'.:*”  -Marlena Dietrich w  film ie 

Impera torowa- 
MARYSIEŃKA: Marlena’ Dietrich Impera- 

torowa oraz rewja Ram-Pam-Pam. 
MUZA: Czibi.
PAŁACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 

głównej roli Sm olarska — Bodo.
P \N;: Buntownik oraz fewja.
PASA?" Dziewczyna na rozkaz oraz rew­

ia-
RM:. .Tei wvSokośtf prac-ka Hansi Nieso 
STYI OWY.:. Ka^ol Łamacz w film ie prz7 

drzwiach zamkniętych.
'śjfcTT: Przygoda na Lido z Piccaverem, 

Noc d li  Ciebie- 
WkNDN: Rwdom ni.
________ -  B I E L I Z N A --------------:

męski. krawaty, krpelasze ara* astataia . 
nawaści w zakrasio ."tdy raąsklej — po I 

2 eonach najaiższych poiaaa
S N I- M O K R i r C K I
1 Lwów Rntowahlago 2 _______

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
W  TEATRLE WIELKIM ostatnie przed­

stawienie ,,Mąrchołta grubego a sprośne- 
go“ odbędzie się dzisiaj o godz. 7.30 wie­
czorem. Misterjum to wystaw ione z n ie­
zwykłym  trudem i staraniem, obejmJjo 
całokształt jednego życia ludzkiego, jego 
blaski, trudy i nędze w uduchowionym  
skrócie.

Jutro gra Teatr W ielki świetną, sztukę 
Bruno Franka „12.000‘ ktć”a na scenie 
lwowskiej zdobvta sobie wielkie powodze- 
n;e wśród publiczności teatralnej.

Jutro w Teatrze Rozmaitości ..Cudze 
dziecko11, znakomita komedja Szkwarki- 
na. któja na środowej premjerzr. spotkała 
się z wielkiem  zainteresowaniem  i uzna­
niem widzów, którzy darzyli wykoaatyców

Prezes Gkręgu Z . N. P . we Lwowie
o nadużyciach w zarządzie

Otrzymaliśmy następujące pismo:
W  związku z notatka w  numerze 

,,Kurjera“ z dnia 13.10. 1934 p. t. „Nadu­
życia w#Zarządzie Okręgu Związku Na­
uczycielstwa Polskiego we Lwowie11 
upraszam uprzejmie w  imię praw dy o 
zamieszczenie na łamach szan. pisma 
następującego wyjaśnienia:

Jako prezes Zarządu Okręgu Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego zarządzi’ 
łem na własną rękę w  związku z docho- 
dzącemi mnie pogłoskami, szerzonemi 
przez jednego z b: funKcjonarjuszów 
biur Zarządu, dwukrotną rewizję ksiąg 
Zarządu Okręgu Zw. N- P-, a następnie 
zwróciłem się do Zarządu Głównego 
Związku N. P. o  wydelegowanie komisji 
rewizyjnej celem zbadania ksiąg, co też 
nastąpiło.

Badanie ksiąg jest w  toku i nie zo­
stało dotąd ukończone; wyników tych­
że badań zatem  narazie podać nie mogę, 
zaś twierdzenie, by w  Zarządzie O krę­
gu Związku N. P. we Lwowie w ykryte 
zostały ostatnio nadużycia natury ma­
terialnej na ogólną kwotę około 3 000 zł. 
i t. d. nie odpowiada istotnemu stanowi 
rzeczy.

Z całym naciskiem zastrzegam się 
przeciw temu, bym poza powyższeml 
mojemi czynnościami, nakazanemi mi 
obowiązkami prezesa Zarządu, „wmie­

szany był“ w  sprawę powyższą, gdyż 
z księgami i kasą Zarządu Okręgu 
Związku bezpośredniej styczności w 
myśl statutu Związku nigdy nie miałem 
i nie mam. — Romuald Deszberg

OD REDAKCJI. Zamieszczając wy­
jaśnieni e p. prezesa Deszberga, nie za­
mierzamy z niem narazie polemizować.
0  ile nam jednak wiadomo, to nadużycia 
trw ały  od dłuższego czasu, a rew izji 
ksiąg została zarządzona dopiero w 
bieżącym nresiącu.

Co .do kwoty nadużyć, to również nie 
chcemy jej ustalać — do czasu zbadania 
tej spraw y przez powołane do tego 
czynniki. W ystarczy jednak zwrócić 
uwagę na kwotę 1.350 zł., wypłaconych 
rzekomo przez p Balickiego tytułem 
honorariów autorskich za artykuły w 

Przeglądzie Nauczycielskim11, — aby 
stwierdzić, że bodaj nreliśmj- rację,

Zresztą naprawdę nie mamy potrze­
by przekonywać p. p-ezesa Deszberga, 
skoro o  całej sprawie wie dokładnje, bo 
zatwierdził fikcyjne kwity na kwotę
1 350 zł. rzekomo wypłaconą przez p. 
Balickiego... itd. itd.

- Mozę p. prezes naprawdę tę. sprawę 
wyjaśni?

Po likwidacji szajki bandyckiej
pod Gródkiem Jagiellońskim

(a.) W  uzupełnieniu wczorajszych w ia­
domości o zlikwidowaniu niebezpiecznej 
szajki bandyckiej, która w nocy 15 w rze­
śnia dokonała mordu na osobie ks. kan- 
Sadowskiego w Zimnej w odzie, podaje­
my dalsze szczegóły.

Już w  dzień po m ordzie aresztowany 
został Dmytrc Kazyk, Iwan Gancarz, li­
czący 20 lat. gr. - kat. zarobnlk-wlószęge 
z Drozdowie.

Kuzyk poddany przesłuchaniu  
nacz. tego urzędu podinsn- Noska, 
zaprzeczał winie, a le  niebawem załamał 
się.

Pokazane Sobie zdjęcia daktyloskopij- 
ne zarówno z flaszki, jak i zdjęcia odci­
sku jego palca, zupełnie identyczne o- 
glądał Kuzyk czas dłuższy przez szkło po­
większające. .'Wywarły one na niem druz­
gocące wrażeni?.

Zapytanv. czy odciski *ą te same 
cichym głosom oświadczył:

— „Takt odciski sąte sam el‘‘
W ten sposób zbrodniarz po raz pierw­

szy przyznał eię niejako do winy.
Na pytanie, gdzie ukrył pieniądze, —  

odrzekł:
— „Oni zabralil“ „

a potem jut swobodnie mówi! szeroko o 
szczegółach zbrodni. W pewnym  -nomen- 
cie tok jego zeznań przerwała głośno w y­
powiedziana myśl:

..Czemu oni mi dali flaszkę ze so­
kiem ?!1'...

JAK ZGINAŁ KS. KAN. SADOWSKI?
Kuzyk um ówił się z W awrzyńcem  Ślit 

ką. rk., zarobnlkiem, liczącym  25 lat i 
Andrzejem K»hatem, 26-letnlm zdrobni- 
klem. gr, k., zam ieszkałym i na przedmie­
ściu ozerlańskiem w  Gródku Jagielloń­
skim, iż dokonają kradzieży na plebanji w 
Zimnej Wodzie, Zeszli się wieczorem w 
losie zim nowódzkim  i ruszyli w kierun­
ku plebanji. W eszli przes otwartą jeszcze 
bramę i udali eię do Ogrodu, znajdujące­
go się na tyle domu. położyli się tam n . 
trawie i czakali „aż św iatła na plebanji 
pogasną'1. Co pewien czas. jeden z nich

podchodził pod ośwuetlone okna i śledził 
ruch wewnątrz domu. W reszcie pogasły 
św iatła w m ieszkaniu ks. proboszcza, a 
św ieciło się jaszcze tylko w pokoju ks. 
wikarego. Trójka przestępców czekała.. O- 
kolo godz- 23-ciej zagasło ostatnie światło, 
i cały dom pogrążył się w ciem ności.. O- 
koło północy przez okienko dostał się je c  
den z nich do sieni, otworzył drzwi, po- 
czem po rozbiciu szafy raczyli się w iktu­
ałami na ogrodzie. Po pewnym czasie po-' 
wrócili i przez otwart“ okno przedostali 
się do kancelarii.

Podejrzany szm er w yw ołał szczekani* 
psa, ą gdy ks. kan. Sadowski obudził się’ 
i w stał z łóżka. Kohut strzelił do niego 
i położył go na m iejscu. Tak m niej w ię­
cej zeznawał Kuzyk .
OSTATNIA ROZPRAWA Z BANDYTAMI

Pisaliśm y o niej szerzej wczoraj. Kom. 
Girzejowski nąj czele 20 wywiadowców' i 
posterunkowych otoczył wieczorem szaj­
kę w M ałkowicach pod Gródkiem w eto- 
dol? niejakiego N. Marciniaka. W ym ienio­
no- stokilkadziesiąt strzałów. P o wybuchu 
granatu i wybuebu pożaru w stodole 
SUpko 1 L isow ski w ybiegli ze stodoły 1 
ostrzeliwując się usiłow ali przedostać się 
przez tyraijerę policyjne 1 w  łam m gnie­
niu padli na m iejscu. Kahut zastrzelony  
zostpł wewnątrz stodoły. Częśó jego ciał. 
uległa zwęgleniu.

Ster st. post. Jana Jarockiego- ranne­
go w lewą pachwinę, przewiezionego w ie  
czorem do szpitala powozrćhnego wr. 
Lwowie, przestawia się pomyślnie. Nie 
bezpieczeństwo szczęściem nie zagraża jc 
go'życiu . Tak r bandyckiej trójki zimm  
wódzkjej 0stał się jedynie przy ż^ciu Dy 
mitr Kuzyk i odpowie -za' swój zbrodniez 
cz»n

P ł o s z c i e  s t o d e n c K ie
Zł. 27, 30. 33, 35, 40

MIECZYSŁAW ZALESKI
Lwów, pl. Marjackl 10 2746/III

w osobach pp. Bohdańskiej, Matusiaków- 
nej. Mikluszkównej-Łęckiej. Śląskiej, Wie- 
rznj9kiej, oraz pn. Berskiego. Bi ochwicza 
Leliwy, Szpiganowicza, Składanka i P o-  
lońskiego przy otvvart?j scenie hucznemi 
oklaskam i. Beż, K. Tatarkiewicz^

■ F U T R A -
Diaukia - męikia priarabia madaraizaje
5? „'•ryatąpayeh Pracownia Fatar

k K I  ASY ICKIEG0 Lwów, pL Marja- 
•M 5, I p. (Gaiarja Marjatka. 1421

>4 ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:
NA POWODZŁAN: Firma T^baczyński 

na. życzenie p. Kelnerowej zł. 8;
NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY AKA­

DEMICKIEJ Firma Tabaozyński na życz?- 
nie p. Kelnerowej zł. 10.

NA FUNDUSZ PRASOWY N. N zł. 0.50.
NA KSIĄŻKI DLA BIEDNEGO UCZ­

NIA P".  s  zł- a.

R. Drzata rcieca KoMry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł, materace po 
• zl, Chorążczyzaa 5 obok kina „Apo!lo“

11224

5 lonlńkał i  IS tfeW
„Kurier" został znowu dwuhrotnie 

skonfiskowany, wczoraj i dzisiaj. W  
c !ągu 16 dni października dotknęło nas
6 konfiskat! Jak nasi Czytelnicy z po­
zostawionych szczątków ostatniego 
artykułu wstępnego „Kuriera11 widzą, 
konfiskacie uległy nasze komentarze o 
artykule „D iła‘‘ w sprawie „wyższej 
ukraińskiej szkoły gospodarczej11 oraz 
o artykule p Łosia w „Buncie Mło- 
dych11 poświęconym tej samej sprawie.

W szystkie artykuły skonfiskowane 
posyłamy członkom Rządu, gdyż — 
cokolwiek myślimy o ich polityce ogól­
nej, t0 jednak jako Polacy nie możemy 
przypuścić, by uważali, że w interesie 
puństwa j — ostatecznie — takż» obec­
nego rządu leży utrudnianie dzienniko­
wa polskiemu obronę interesów na­
rodowych w Małopolsce Wschodniej.

Zdarzenia i wypadki
(a.) WYPADEK W  LABOKATORJUM

W laboratorjum fabryki cnemicznej przy 
ul. Kąpielnej. 1, t . wydarzył się wczoraj 
wypadek w czasie przeprowadzenia da- 
srylacji roztworu wodno - alkoholowego. 
Zajęta tam Helena Magarasówna stłukia  
nagrzewaną nad ■ płumieniem gazowym  
kolbkę z płynem  który zapalił się od pło­
m ienia i poparzył wym ienioną. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ją do Sipitala.

(a } DWA WYPADKI SAMOCHODOWE 
(śa gościńcu w Sygniówce W ielkiej auto­
bus wojskowy 6 p. lotn. nr. 7744. prowa­
dzony przez starszego- szer. Czesława Koz­
łowskiego, najechał na jadącego rowerem  
Michała Fałdę z Obroszyna. Fatda duznał 
potłuczeń na calem  ciele i przez Kozłow- 
ski?go przewieziony został na Stację Ra­
tunkową. Drugi wypadek nieostrożnej 
jazdy .szoferskiei wydarzył się w-Al- Mar­
szałka Focha, gdzie szofer Jan Goran 
najechał na Marcina Kauczyńskiego. poti- 
i« *-j«trn ego. K aucz”\»Vi d iu n !
obrażeń na caiem  c’e\?. Pierwszej pomo­
cy udzieli! mu lekarz koieiowv-

(a.) ZAGADKOWA ŚMIERĆ DZIECKA, 
Jadwiga Motylewska (ul. Bema, 1. 15) za­
w iadom iła policję, iż ubiegłej nocy przy­
jęła na nocleg jakąś nieznaną, kobietę *z 
dzieckiem. W ciągu nocy. dziecko zmarło  
a kobiata owa wydaliła się w nieznanym  
kierunku. Rano w komisarjacie II zjawi­
ła eię niejaka Marja. Juszozyszyn pozosta- 
:ąca bez zajęcia, z doniesieniem o śm ier­
ci dziecka, /w ło k i diie.cka odstawiono dó  
Instytutu m edycyny sądowej, policja pod  
ięla dochodzenia cel?m w yśw ietlenia za­
gadkowej sprawy.

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na W a­
łach Gube-natorskich usiłow ała wczoraj 
Pozbawić eię życia przez wvp:cie' kw-ąsji 
solnpgo Bronisława Domasz, zam. przy 
ul. Źródlanej. Pogotow ie przewiozło ją do 
szpitala puwszechnego.

=  x  =
TERMIN EGZAMINÓW PAŃSTWOWYCH 

NA NAUCZYCIELU
Komis ja Egzaminów Państw ow ych we 

Lwowie na nauczycieli szkól średnich za­
wiadamia. że egzam in pisemny pod nad 
zorem odbędzie się w tegorocznym  termi­
nie jesiennym  w dniu 27 bm. 'egzaminy 
ustne w dniach 29- 30 i 31 bm. Egzaminy 
Disemne odbędą się w starym gmachu U- 
niwersytptu (św. Mikołaja 4,). o godz. i 
rano- egzam iny zaś ustna w Gmachu Pt 
sejmowym.

« X  =

NACZELNIK ŁACZYNSKI 
PRZENIESIONY

(5.) Jak się dowiadujemy, naczelnik 
więzienia Łaczyński przeniesiony został 
na analogiczne stanowisko do Krakowa.

(Ą NA EMERYTURE- Jak się do­
wiadujemy sędzia sądu okręgowego do 
spraw jednostkowych p. radca Soko­
łowski przechodzi w  dniach najbliż­
szych na emeryturę.

KOMUNIKATY
ZAGADNIENIE RASY stało eię dziś 

niezmierni© aktualne. Prof- Czekanow-ski- 
entropolog europejskiej sławy, wygłosi na 
temat: Rasy i rasizm wykład w czwartek, 
18 bm. o godz- 19.30 w Kasynie i Kole Lit. 
Art. Wykład ten zainauguruje sezon od­
czytowy 1934/35 r. tego Towarzystwa.

FIRMA A. WITTET.S, Lwów, Rutow- 
skiego 7 naprzeciw katedry nrzoduj'? w 
wykwintnej garderobie męskiej jak ra- 
plany męskie, ubrania sportow? i wizy­
towe, wierzchy futrzane miastowe palta 

{ '.imow ?, hubertusy oraz bryczezy do kon­
nej jazdy. Niskie c?ny zachęcają dc 

i  kupna, 540 IV.
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Metrop. Szeptycki contra 
SchOnborn - Zdenko

(s.) Dziś na wokandzie sądowej znaj­
duje się sprawa cywilna ks. metropolity 
Szeptyckiego i ks. biskupa Chomyszy- 
na contra księżnej czechosłowackiej pa­
ni Schonoo-rn-żdeńko o  zw rot wielo­
tysięcznego zadatku. Rozprawę prow a­
dzi s, Obochowicz.

żydowscy fałszerze 
banknotów

(s.) W czoraj przed trybunałem kar­
nym. któremu przewodniczył s. Łaniew- 
ski toczyła Sję rozpraw a przeciw trzem 
fałszerzom polskich 20 złotówek. W  ro­
ku 1930 przybj^ł z Belgji do polski z 
2500 szt. fałszowanemi 20 złotowemi 
banknotami Gerszon Rosenstein i starał 
Się je uplasować na rynku warszaw­
skim. Niestety, został zdemaskowany i 
w  trakcie dochodzenia w ydał swych 
wspólników niejakiego Hermana Wi'fa 
(Reszów). i Chaima Bellera (Kraków). 
W szyscy stanęli przed sądem we Lwo­
w ie i skazani zostali od 2-—5 lat więzie­
nia. ,

Na wczorajszej rozprawie apelacyj­
nej trybunał zatwierdził kary  co do 
Rosenste na (5 lat), Bellera (2 lata), a 
obniżył karę w stosunku do Wilfa z 3 
na lVśj roku. Rosenstein wypuszczony 
w  międzyczasie za kaucją zdołał zbiec 
poza granice Polski.

Eksmisja pad opieką 
komunistów

(s) W czoraj w drugim dniu procesu 
O burzliwe zajścia eksmisyjne przy ul. 
Nenckiego i Słonecznej, w  którym  na 
ławie oskarżonych osadzono 14 osób, 
w  tim  5 kobiet, dopiero na tle prze­
wodu sądowego wychodzą na światło 
dzienne sprężyny tego ruchu rumacyj- 
cego. Oskarżeni o silnych nastrojach 
organizacyjnych, opartych o ideologję 
■Komunizmu reprezentują wszystkie nie­
mal klasy pracujące od studentki po­
cząw szy, a na zarobniku dziennym 
skończywszy.

Eksmisja przy ul. Nshckiego odbyć 
)ę miała w dniu 1 maja. Popełniona 

przez komornika nieostrożność została 
przez tecnmkow komunistycznych w y ­
zyskaną. Już. na kilka tvgodni przed 
eksmisją grożono rozlew em . krwi. W 
dzień eksmisji niedw uznaczne zapowie­
dziano, . że rumacją. będzie miała cha­
rakter burzliwy. Komunistom zależało 
na tern by przez odciągnięcie na bocz- 
r e  ulice policji (zajęcie jej rumacją) od­
ciążyć od dózoru grupy demonstrują­
cych komunistów w  centrum miasta.

Kronika krakowska

W ieikl pożar w  Brcmwlczich
(rz.) W  nocy ze środy na czw artek 

wybuchł wielki pożar w  Bronowicach 
Małych pod Krakowem. Ogień ogarnął 
folwark, należący do parafji Najświęt­
szej Marji Panny w Krakowie. W skutek 
silnego wiatru ogień przeniósł się ry ­
chło na zabudowania folwarczne, w y . 
pełnione tegorocznemi zbiorami. Ugiefi 
zagrażał staremu zabytkowemu dwor­
kowi oraz sąsiednim domom mieszkal­
nym.

Mimo energicznej akcji ratunkowej 
okolicznych straży  pożarnych, spłonęły 
doszczętnie stodoły w raz z zbiorami, a 
także narzęaz-a j m aszyny rolnicze. 
W ypadku w  ludziach nie było.

Ogień został prawdopodobnie podło­
żony ? w t3rm też kierunku idzie śledz­
tw o policyjne. Pożar zniszczył również 
olbrzymje kilkusetletnie lipy, okalające 
zabudowania iolwarczne.

Z> POWODU ŚMIERCI PREZYDENTA 
FONCAREGO

I (rz.) Na gmachu Polskiej Akademji U- 
| miejętności w Krakowie powiewa’ żałobna 

flaga, gdyż zmarły mąż stanu był człon­
kiem  czynnym w ydziału hietoryczno-filo- 
zoficznego naszej Akademji. Najbliższe 
posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętno­
ści będzie poświęcone pamięci Poinca- 
rś‘g o-

TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI 
BARANIECKIEGO

(rz-) W  Muzeum Przem ysłowem , insty­
tucji założonej przez dr. Adrjana Bara­
nieckiego, odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej ku czci -zało- 
życiela. 'W uroczystości wzięli udział licz­
ni przedstawiciele władz oraz grono b.

Pod realnościami, w  których doko- 
tiać miano eksmisji zebrały się tłumy 
dochodzące do tysiąca osób.

Specjalna grupa wdziera się do mie­
szkań, demoluje wnętrza, zdziera cho­
rągiew polską, przeznaczoną na 3 ma 
ja, oddziera kolor biały a  zawiesza tyl­
ko czerw ony; osobna grupa dyryguje 
z balkonów tłumem, agitatorzy rzucają 
hasła, rozrzucają ulotki, nrzewodnicy 
krm uju  ..po zw ycięstw ie'1 pochód i ru­
szają na miasto.

Takie jest tl<!> tych „majowych" ©ks- 
misyj i tylko komunistom przypisać na- 
leży, że przybrały one tak burzliwy 
charakter.

Na ławie oskarżonych 13 Żydów ’ 
jeden „bezw yznaniow iec1. Miny butne, 
prowokacyjne... czują się w grom idzie, 
uyażają sję za bohaterów

Tło zajścia w ydobyw a stawianemi 
pytaniami i przewodniczący rozprawy 
p. Będaszewski i prok. dr. Woleński.

Zainteresowanie rozprawą olbrzy­
mie. Liczne rzesze czerwonych „towa­
rzyszy" i „towarzysków** śledzą jej 
przebieg.

Dziś trzeci i ostatni dzień rozpra­
wy. W yrok zapadnie późną nocą.

uczestniczek kursu dia kobiet- założone­
go przez . dr. Baranieckiego.

SAMOBÓJSTWO UCZENICY 
ŻYDOWSKICH KURSÓW RELIGIJNYCH

(rz.) Niedawno dunosiłiśm y o sam o­
bójstwie studenta żydowskiego Grossbar- 
da, gdy znowu wczoraj dzielnica żydow­
ska została poruszona w iadom ością o ta- 
em biczem  sam obójstwie uczenicy żydow­

skich kursów religijnych Lotti 'Winter 
(lat ,22). W interćwna pochodzi z Rumunji 
gdzie m ieszkają jej rodzicu We środę ra­
no w yskoczyła ona z okna na 5-tem pię­
trze przy ul- św. Stanisława 10. i poniosła  
śm ierć na miejscu.
NADUŻYCIA W V BAONIE TELEGRAF.

(rz.) Na skutek kontroli wojskowej 
przeprowadzonej w V baonie telegraficz­
nym, aresztowano z polecenia sędziego 
śledczego por. Budzyńskiego, oficera płat­
nika baonu oraz sierżanta Burdałę i Szti- 
cha. W związku z tą sprawą został rów­
nież aresztowany urzędnik intendentury 
Szewczyk. Śledztwo prowadzi żandarmer­
ia wojskowa.

REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 18. 10. , Lilia Wapeda*
Piątek 19. 10. -Jak się zdobywa kobie­

ty*.
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ADRIA: „Królowa szybkości1* i ..p il­
nuj swego meża-“

AFOLLO: Im peritorowa.
BAGATELA: -Symfonia życia** i rewja. -j 
DOM ŻuŁNIsRZA: -,Nie pożądaj żony 

bliźniego swego-*.
PROMIEŃ: .-Parada rezerwistów* 
SŁONKO: .-King Kong“ 
flŁTUKA: ..Burza w s^kia—  >
ŚWIT: „Pat i Patacbon jako kompo­

zytorzy* •
UCIECHA: Markiza Yorisaka.*
WANDA: ..Czy Lucyna to dziewczyna*. 
ŁCRŁA: „Branka Syna Puszczy*

KOMUNIKATY
OPERA KRAKOWSKA po przerwie wa­

kacyjnej wznawia swą działalność w Kra-
1  ■ ______________________

kow ie i daje w ponledziałi k, 22 bm. ar­
cydzieło R. Wagnera , Luhsngrin*' w opra­
cowaniu m uzycznem  dyr B- W allek-W a. 
lew skiego, w inscenizacji reż. J. Stęp­
niewskiego,

HANKA ORDONÓWNA, znakomita pie­
śniarka, na zakończenie sw ojego obecne­
go tournee w Polsce, a przed w-yjazdem 
zagranicę, wystąpi we czwartek, 25 bm, W 
Starym Teatrze i wvkona bogaty i inte­
resujący program. Bilety w cenie od- zł. 
1—4.50 są już do nabycia w kasie Stare­
go Teatru-

WIECZÓR TOWARZYSKI Z TAŃCAjylI 
W POLSKIEJ YMOA, odbędzie się w sa­
lach przy ul. Krowoderskiej 8. w sobotę 
20 bm. o 20.30 z O K a z j i  rozpoczęcia nowe­
go s-vonu.

WYKLAuY W NAFOD. ORGANIZACJI 
KOBIET, W dn. 19 bm. o godzinie S-ej 
wi«*c.f rozpocznie się cykl wwirr1-1 -w na 
ogciny temat: ,EwangeIja jako podstawa 
nauki chrześcijańskiej**. 'Wykłady te urzą­
dzone staraniem Narodowej Organizacji 
Kobiet będą się odbywały przez sześć ty­
godni co piątek o tej samej godzinie w  
lokalu Organizacji- Rynek Główny 8 
Pierwszą, konferencję wygłosi ks. prof 
dr. Archutowski. Treść jej: „Tradycja I 
Pism o święte*

Wykłady naukowo-religUne
Zainicjowane, w  ubiegłym roku prze? 

Akcję Katolicką regularne w ykłady nau* 
kowo-relig'jne, omawiające stosunek 
nauki do wiary.} dziedzinę dogmatu, cit' 
szyły się wyjątkową frekwencją.

•W tym roku cykl w ykładów nauko- 
wo-rel'gijnych poświęcony jest omówie­
niu zagadnień etycznych. Organizatoro­
wi wykładów, ks. prałatowi Di. A. Pod- 
winowi, udaio się pozyskać szereg po­
wag naukowych. dających rękojnrę w y­
sokiego poziomu wykładów. Koleino 
przemawiać będą prof. U- J. X. dr. Konst 
Michalski (18 X.). prof. O. Fr. Kwiat­
kowski T. J. (26. X. —  8. XI.), O. J. U r­
ban T. J. (15. XI.), pruf O. E. Chomrań- 
ski T. J. (22. XI. —  29. XI. — 6. XII.),
O. Bonau entura Podhorodecki O. Fi M. 
(13. XII. _  31. I. —  21. II.). prof. U J. 
Dr- R. Dyboski (8. II.), prof. U. J. Dr. 
Wł. W olter (14. II), O- J. Rostworowski 
T. J. (28. II.).

i Cykl wy kładów 1934^35 rozpocznie 
się we czwartek, 18. bm. o godz. l8-tej 
w sali błękitnej Domu Katolickiego wy 
kłaaem proi. U. J. X. dr. Konstantego 
Michalskiego p. t.: „Przew roty w w ar­
tościowaniu etj^cznem".

Bezpłatne karty  wstępu uzyskać mo­
na w Sekreiarjacie Akcji Katolickiej —  
Dom Katolicki, ul. Straszewskiego 18. 
II p,. w godzinach od 11—13. Słuchacze 
wyższych szkół mają wstęp wolny, bez 
obowiązku posiadania karty,

A U D Y C J E  B A D J 0 W E
Radjostacja lwowska

Czwartek- nu a 18 października 1834 r,

6.45 Aud. poranna. 7-30 Trans, z Biało- 
grodu uroczystość nabożeństwa żałobnego 
za. duszę śp. Aleksandra I- króla Jugo­
sław ii. 8,13 Łapów, progr. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał, 12-03 'Wiadomości meteor. 
12.10 „W m yszynieckiej puszczy Kurpie 
sob ie siedzą1* po-g. dla dzieci z m uzyką i 
piosenkam i w wyk Zasp. Niny Mańskiej.

12.30 II. poranek w wyk. ork. filharm. 
pod dyr, B. W olfstala. Janina b am ilier-  
Hepnerowa (fortep.), J CzaDlicki (bary-, 
ton) I prof- J. Lefełd (akomp.). S łow o wst, 

prof. R Chojnacki. W progr.: Weber. 
Mendelsohn, Liszt* ChoDin, Zarembski, 
Niew iadom ski. Chopin - Noskowski, Żeleń­
ski. 13-05 Z Rynku Pracy, 13.10 D. c. po­
ranku z Konserw. 13,55—14.00 Przerwa, 
14-00 Trans, z  Oplenak k. Biaiogrodu zło­
żenia zwłok śp. Aleksandra I. króla jugo­
słow iańskiego do grobu rod-zinnego. 15.30 
Wiad: o eksp. polsk. 15.35 Pzegląd giełd.
15.45 Koncsrt poważny. 10.45 Lekcja jęz, 
francuskiego- Lektor ,p. L. Roquigny. 17,00 
„Teatr 'Wyobraźni** wznawia słuchow isko  
J. Meissnera „Katastrofa G. 33*. 17.50 
„Listy 1 progr. om ówi dyr- J S, Petry.
18.00 Z Krakowa. Odczyt wygł.- prof. J- 
Bobrowski. 18-15 Mussorgski - Ravel:
,-Obrazki z Wystawy** w wyk. ork. symf.

T E L E - R A D I 0 ,  l>
L w ów , C h o rą ż c z y z n y  7 1463
O d b i o r n i k i  i g łośn ik i w szystkich

— płyty. 18-45 „Co czytać?** akt. s-zkic
liter.  nrof- K. Górski. 18-00 Z Poznania.
Recit. organowy Fehksa Nowowiejskiego- 
Francois: a) Djalog- bl Pełne organy; 
Piarre Nau: Cantabile: W id o f Klas. pre- 
lud współcz. 19.20 Przem ówienie pośw. 
śp. Aleksandrowa T. królowi jugosłowiań­
skiemu w dniu Jego pogrzebu. 18,30 p ły .  
ty. 19.45 Progr- na dzień nast. 10.50 Wiad. 
•sport. 13,50 Lokalne wiad. sPort- 20.00 
Koncert muz. lekkiej w wyk. ork- P, R 
20.30—20.40 Przerwa.

20.40 Trans, -z Turynu. „Cyrulik Sewil 
ski * opera G. R ossinl‘ego. 23.43 Koncert 
reklam. 24.00- 24-05 Kom

19.30 BUKARESZT Opera.
21,00 RADIO-PARIS .Historja m elo- 

dyj francuskich**,
22.30 WROCŁAW M uzyka  org a n o w a .

Radjostacja krakowska 
Czwartek, dnia 18 października 1934 r-
6.45 Aud. poranna z W arszawy. 7.40 

Progr. na dz. bież, koncert reklam. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży Marjackie*- 
12.03— 13.45 Transm. z Warszawy. 15.30 
Transm. ż W arszawy. 15.35 Kom. lokalne- 
1545—17.50 Transm. z Warszawy. 17.50 
-,Skrzvnka. poczt.** w oprać. inż. St. B io- 
niewskiego. 18.00 Odczyt pt. „Jak się za­
chowały poszczególne rośliny uprawną 
podczas powodzi i jaka stąd wypływa na- 
uka“ w ygł nrof. J Bobrowski. 18-15 P ły ­
ty. 18.45— 19.30 Transm. z Warszawy i Po­
znania. 19.30 Płyty. 19.45 Program  na dz. 
nast. 19.50 Wiadnm. sport, z W arszawy.
19-55 Lokalne windom, sport. 20.00—23.45

I. K u b i s z y n  i S k r
Telefon 5-29 

m arek po cenach  konkurencyjnych.

Transm. z W arszawy. 23.45 Koncert re­
klam. 24.00 — *24.05 Transm. z Warszawy.

„CyruSik s ^ i l s k i ”
Transmisja radjowa z Turyi u

Dnia 18. 10. tj. w czwartak o crodz.
20-35 transmitować będzie Polskie Radjo 
z Turynu jedną z najwdzięczniejszych i 
najbardziej m elodyjnych oper: „Cyrulika 
sewilskiego** Rossiniego. Opera ta posiada 

■ niezwykły wdzięk, lekkość i zalotność- 
ogromne b<oqactwo melody] o iście w ło­
skim charme ie, pełnię życia, tryskający 
humor, a przytem dramatyczną silę. Mi­
mo swego stuletniego vcieku (premiera jej 
odbyła się w r. 1816 w Rzymie) nie stra­
ciła po dziś dzień nic z swej świ°żości i 
bezpośredniości wyrazu. Jako opera buffo 
czyli opera komiczna, należy do najwięk­
szych arcydzieł literatury oparowej. Po- 
szczezólne arie. jak cayatlna Figara, lak- 
cja śpiewu Rosiny i cały szereg innych, 
należą dotychczas do najwdzięczniejszych  
i najchętniej przez śpiewaków odtwarza­
nych partyj. Także sama opera stanowi Po 
dziś dzień prawd.ziwy przebój sezonu, 
zawsze* świeża- zawsze urocza i porywająca

Pod względem treści — zresztą po czę­
ści także pod względem stylu — łączy się 
d/.ielo to ściśle z „Weselem Figara1* Mo­
zarta. powstałem  o dobre ćwierćwiecze 
wcześniej.

Treść ta przsdstawia się następująco: 
Rzecz dzieie się w Sewili. Stary, bogaty 
a skąpy doktór Bartolo jest opiekunem  
m iodej, pięknej i również bogatej Rosiny. 
Najchętniej pojąłby ją za żonę- a to nie- 
tylko ze  względu na jej urodę, lecz rów­
nież na jej m ajątek; wobec tego strzeże 
w  s iln ia  i  zam yka przed ludźmi. Mimo

to jednak pomiędzy młodym hrabią A l. 
m avivą a Rosmą powstaje m iłość choć na 
odległość. Napróżno stara się dowcipny i 
sprytny cyrulik Figaro w jakiś sposob 
przedostać Alm avivę dn domu doktora. 
Próba kwaterunku wojskowego, przyczem  
Alm aviva przebiera się za żołnierza, spsł- 
za na niczem. jak również nie udaję się 
rola Almaviva jako nauczyciela śpiewu 
Rosiny. Przeciwnie, doktór Bartolo zdo'ał 
zachwiać wiarę Rosiny w m iłość hrabiego 
tak dalece, że ta zniechęcona i rozczaro­
wana postanau ie. tego sam ego jeszcze wla* 
czora poślubić Bariola, Już zjawia śię no­
tariusz z świadkami by spisać kontrakt 
ślubny, ale sprytny Figaro w porę podsu 
wa w m iejsce chwilowo nieobecnego Bar- 
tola-hrabiego Alm avivę i zmusza Don Rn. 
silia  i notarjusza do udzielenia młodej 
parze ślubu. Doktór Bartolo postawiony  
przed faktem dokonanvm. chcąc niechcąc, 
musi się na ten związek zgodzić.

Sztuka ta jest więc jakby p ^ w s z ą  
częścią dziejów Almavivy. Figara i Rosiny 
7, opery Mozarta. Fakt ten tłumaczy się 
tą okolicznością, te  óba([ kompozytoi-owie 
posługiw ali. się tłum aczeniami i przerób­
kami dwóch z sobą złączonych komedyj 
Beaumarchais*6go o tych samych t> n i­
lach. W przeróbce komedyj tych na li­
bretto operowe odpadła ich strona poli­
tyczna a została sama tylko fabuła.

Wykonawcami tej opery będą: Aima- 
viva —  Bruno Landi (tenor), Don Bartolo
— Salvatore Baccaloni (bas), Rosyna 
Margerita Carioso (sopran), Don Basilio — 
Tancredi Pasero (bas). Bąrta — Maria 
Marcucci (m. sopr), Figaro — Riccardo
Straciari (baryton). Fierello __ Nićola
Rakowski ttrnoj*). Kierownictwo muzyczne
— Tuliło Serafin.

*=X=»
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Redakcja urzęduje w e wtorki 1 piątki od godz. 19—20 przy ul. Łozińskiego 7. Tel. 2-45.

K ro n ika
Z MŁOnziEŻY WSZECHPOLSKIEJ.

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
dwa następne Zebrania Informacyjne- 
—  \  mianowicie:

W  śrudę 10 października b. r. w  sali 
*4 j te,ni Akademickiej" ul. Łozińskiego 
7, odbyło się II-gie Zebranie iuformacyj- 
ne dla nowowstępujących na U. J. K 
Organizacje na terenie akademickim 
omówił kol. E. Rojek.

V\ czwartek dnia 11 października b.r. 
ńabyło s ę Zebranie Informacyjne, zor­
ganizowane przez Młodzież Wszechpol­
ską na W yższej Szkole Handlu Zagra- 
Jucznego. —  Referaty wygłosili: kol. 
Szlichcinski i kol. Wójtowicz.

W  piątek dnia 12 października b. r. 
odbyło się pierwsze tego roku akad. 
Zabranie plenarne z referatem p. Sena­
tora Prof. Głąbińskiego —  p. t. ,,Naród 

. polski w chwili wybuchu wojny świato­
wej". _  Referat p. Senatora Głąbińskie­
go, uwypuklający rolę ruchu narodowe­
go w odzyskaniu niepodległości, wzbu­
dził w  bardzo licznie zgromadzonej mło­
dzieży, entuzjazm, który znalazł swój 
w yraz  w  gorącej owacji, urządzonej 
Cze godnemu Prelegentowi.

Zebranie plenarne zakończono od­
śpiewaniem „Hymnu Młodych".

NOWY BUDYNEK W. S. H. Z. WE 
LWOWIE-

Lwów otrzym a w  przyszłym  roku 
now y piękny budynek, przeznaczony dla 
W yższej Szkoły Handlowej. Budynek 
ten stanie na parceli własnej p rzy  ulicy 
Eakramentek. Parcela ta została zaku­
piona za pieniądze funduszu em erytal­
nego profesorów W.S.H., którzy stw a­
rzając tego rodzaju darowiznę, pra­
gnęli podkreślić specjalną troskę j przy 
wiązania dla tej uczelni.

Uroczyste poświęcenie kamienia w ę­
gielnego pod ten gmach nastąpi już w 
listopadzie br. i połączone będzie z ina-u 
guracją nowego roku akademickiego 
1934/35. Ukoronowaniem dążeń WSH 
będz-y osiągnięcie Drawa nadawania 
tytułów  akademickich, co łączy się z 
aktualną sprawą akademizacji uczelni- 
D0 tego czasu sprawa ta  natrafiała na 
pew ne trudności wynikające z polityki 
oświatowej Dotychczasowi dyplomo­
wani absolwenci po ty tu ły  akadem ie 
wyjeżdżają zagranicę, tracąc przytem  

. p.eniądze, a przywożą ze sobą dyplo- 
tny nieraz wątpliwe, wartości. Do tej 
chwil: W.S.H. posiada jedynie upraw­
nienie, id  dyplom jej jest dowodem u- 
kończenia wyższych studjów.

Czy JesteS członkiem

„ M Ł O D Z I E Ż Y
W SZEC H PO LSK IE J " ]

K o m u n ik a ty
Z> MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ
Hekretarjat „Młodzieży W szechpol­

skiej" urzęduje Codziennie, przyjmuje 
w pisy udziela informacyj od g o d z • 19— 20 
w lokalu w łasnjm  przy ul. Łozińskiego 7 
parter — telefon 2-45.

Czytelnia zaopatrzona w dzienniki i 
czasopisma, otwarta dla członków od go­
dziny 19—21.

Pi zrdjum  wzywa wszystkich czion- 
. w Jo zgłaszania się do pracy i komu­

nikowania o  zm ianach adresów.

w ń S f UŻYNA KANDYDATÓW PRAWNI­
KÓW odbędzie się w czwrtek, 18 bm w 
Łzytelni Aaademickiej (ul. Łozińskieg^ 7) 
o godz. 19-tej. '

0 “ EDTKÓW odbędzie się w 
^czwartek, 18 bm. o godz. 19-tej przy ul 
Pijarów 3d (Dom \kad-). ‘

SEKCJA KOLEŻANEK odbędzie w 
.czwartek 18 bm. o godz. 19-ej w ..Czyte,’ 
'n i Aademicki ?j ‘ (ul. Łozińskiego 7.)

Z .CZYTELNI AKADEMICKIEJ"
Zarząd „Czytelni Akademickiej" pod- 

■jął po okresie wakacyjnym normalne 
j prace. Sekretarjat czynny codziennie z 
wyjątkiem  niedziel i św iąt w godzinach  

' od 19—20 w lokalu własnym przy. ul- Ło-

niedziela S tro n n ictw o  Narodowe
Koło L w ow sk ie (0 sali

21. X. 
1934

urząd za Stronnictwa
Dancing-bridge u l. P iłs u d s k ie g o
P oczątek  o godz. 18. 1 6  II. p .

Narodowiec - humanista
Zdajemy sobie w szyscy sprawę z  

tego, że nasza rodzima kultura jest w  
wielkiem niebezpieczeństwie. Siły, za­
mierzające, zniszczyć narodową moc, 
zorgan^-owaly atak równocześnie na 
k.lka ważnych odcinków polskiego ży­
cia duchowego. W ychowanie młodzieży 
staje się coraz mniej katolickie 1 naro­
dowe (oczywiście, m e z winy Kościoła 
katolickiego, lecz...), a coraz więcej 
„państwowe", jakkolwiek ze szkól śre ­
dnich naprzekó- wszelkim starapiom, 
wychodzi corocznie bardzo dużo na.o- 
dowców, a bardzo mało tzw. „pań- 
stwowców". Atak idzie na literaturę 
prasę, teatr, kino, jednem słowem na 
polską kulturę. Periculum in mora!

W  takiej chwili cóż na,eży czynić? 
Kto dostrzega niebezpieczeństwo, ko­
mu zależy na tern, aby kultura nasza 
pozostała polską, a nie zmieniła się w 
źydo - polską, ten musi się złu prze­
ciwstawić czynnie. Trzeba się organi­
zować, bo „w  jedności siła". Ale to 
rrało. Na tych narodowcach, którzy 
uważają się za humanistów, spoczywa 
inne, trudnie;szę zadanie.

Oto trzeba nową, zdrową kulturę 
polską tworzyć! N .i wj-starczy, jeśli 
będziemy się uskarżali na panowanie 
Żydów w literaturze czjj kinie, trzeba 
samemu stanąć do pracy. Jakiej pracy? 
Musimy zdobyć wykształcenie, rozwi­
jać wrodzone talenty, a przedew szyst- 
kiem samodzielnie, twórczo, na polu, 
kultury pracować. Trzeba nam właśnje 
rr.yśli samodzielnej. Kto' potrafi zacho­
wać tę samodzielność, krytycyzm  w

stosunku do otaczającego go św iata 
i do siebie samego, ten będzie umiał 
tw órczo pracować na polu humanistyki. 
Ale krytycyzm  ten nie może być bez­
płodny, nie m o i”, stać się sceptycyz­
mem. W yrobić w  sobie należy pewną 
umiejętność oceniania w ytw orów  du­
chowych i to oceniania uczciwego. (>- 
czyw iście i tu, jak wszędzie, musz% 
się znaleźć ludzie o silnych charakte­
rach. Łajdacy, czy ludzie słabi nigdy 
wielkiej kultury nie stworzą. Narodo­
wiec — humanista będzie walczył o po­
tęgę po1skjej kultury przedewszystkiem  
zapomocą własnej myśli. Uczciwość i 
samodzielność, oto jego hasła. Kultura 
ginącego świata, gnijącego w  materja- 
liźmie., Hberaliźmie i sceptycyźmie, mu­
si z Polski zniknąć. A stanie się to- je­
dynie wskutek pracy myślowej naro­
dowców — humanistów.

Pole do pracy otwarte. Chwastów 
mnóstwo, kwiatów mało. Bo kwiaty 
naogół nie rosną na bagnach, Ludzie 
zdolni, uczciwi, z otw artą głową, czu­
jący, czego trzeba dziś polskiej kultu­
rze, mogą się wybić. W  entuzjazmie 
twórczym, jaki przepaja polski Obóz 
Narodowy, narodowcy _ humaniści win­
ni przodować. Niech nam wszystkim 
zawsze brzmią w uszach słowa tego 
wiersza:

„Stań się siłą, rozpal duszę!
Polską Wielką stw orzyć czas!
Za nic życia złe katusze,
Kiedy wola mieszka w nas!"

J. K.

Piątek 
19X 1934 

godz. 19

ZEBRANIE PLENARNE 
„Młodzieży Wszechpolskie!"

z ref.
p. t. „ISTOTA RUCHU NARODOWEGO**

W stęp w olny

Sala  
Czytelni 
Akade­

m ickiej ni. 
Ł ozińskiego?  

parter

K  r y z y j
W  dniu wczorajszym upłyną! termin 

wyznaczony przez władze wyższych u- 
czelni dla składania podań o przyzna­
nie ulg w  czesnem za rok akademicki 
1934/35. W  b r dało się zebserwować 
znaczne pogłębienie kryzysu w śród mlo 
dzieży akademickiej, gdyż napływ zgło 
szeń ze strony ubiegających się o ulgi, 
przewyższa znacznie liczbę podań w 
latach ubiegłych-

Na Uniwersytecie W arszawskim w y 
stąpiło o przyznanie ulg około 4.000 
akademików, tak, że personel sekre- 
tfrjatu  uniwersyteckiego musiał być za­
trudniony w  godzinach ponadliczbo- 
wych dla usegregowania zgłoszeń. Na 
Folitechnice W arszawskiej wpłynęło 
1400 podań o ulgi, c 0 stanowi prawie! 
30 procent liczby ogólnej słuchaczów.

Staraniem Kota H itek ucz. gimn. im. Król. Jadwigi odbędzie aię w niedzielę dnia 31. X. 
1934 r. w lalach Kasyna i Koła Lit.-Art.

R A U T  A B I T U R J E N T E R
Początek o godz. 9 wieczorem. Zaproazenia wydaja się od 10- -12 w gimn. Król. Jadwigi 

Lwów, Potockiego 45 i od 4—5 popoŁ & p. Cieaielakiej, Piekarska 18|II

zińskiego 7 tel. 2-45. Czytelnia czŁSopi&m 
zaopatrzona w w ielką ilość dzienników i 
periodyków otwarta w godzinach 19—21. 
Czytelnia Akademicka posiada do dyspo­
zycji członków bogatą, w dzieła naukowe 
bihljotekę. Koleżanki i Koledzy! W stępuj­
cie w szeregi najstarszej i napoważniej- 
szej organizacji akademickiej.

BACŁNOŚĆ „FOTOGRAFOWIE" Czy- 
teln.a Akad. zawiadam ia, że w najbliż­
szych dniach ogłosi szczegółowe warunki 
konkursu na zdiecia fotograficzne arna-

| torskie, przyczem  będzie urządzona wy- 
| staw a wszystkich wyróżnionych prac. Ko­

leżanki i Koledzy! przygotowujcie i nad­
syłajcie prace.

WIECZÓR TOWARZYSKI 
W  niedzielę, 21 bm. odbedzie się stara 

niem „Czytelni Akadem ickiej ‘ .IH -cie Ze­
branie Towarzyskie z tańcami w sali wla 
snej przy ul. Łozińskiego 7 parter. Począ­
tek o godz,, 17.30. Udział 50 gr.

„VADFMECUM" AKADEMIKA 
W  najbliższych dniach ukaże się  kalen­

darzyk - informator, który ma zaznajom ić 
w szystkich Kolegow a w szozególności 
najm łodszych, o życiu akadamickiem. o 
stowarzyszeniach akademickich u k  ideo­
wych, jak i ogólnych, a wreszcie o w szel­

kich przejawach życia tej tak skom pliko­
wanej społeczności akademickiej

,,Vadertiecum ‘ powinno znaleźć się w 
rękach każdego akademika lwowskiego, 
tembardziej że cena (20 gr.) pozw oli na 
to wszystkim .

Do naDycia' w a w szystk ich  stowarzy­
szenia ch akademickich, a przedewszyst­
kiem w Bratnich Pomocach W. U.
Z T-WA „BIBLIOTEKA SŁUCHACZÓW 

PRAWjT- U. J K.
W  związku z wydaniem  pierwszego te 

go roku akadem ickiego numeru „Prawa" 
organu Polskiej Prawniczej Młodzieży 
Akademickiej, T-wo zachęca wszystkich  
członków, jakoteż i starsze społeczeństwo  
do prenumeraty powyższego m iesięcznika, 
a przynajmniej do kupowania każdorazo­
wego numeru. Organ powyższy. Polskiej 
Prawniozej M łodzieży Akademickiej, moż. 
na nabrć w lokalu T-wa (ul. Mickiewicza 
i parter, tel. 32-82) w godzinach urzędo­
wych tj. rnipdzy 12—13-t-ą codziw inie 7 
w yjątkiem  niedziel i św iąt Cena numeru 
tylko 50 gr.

Z życia akademickiego 
Lublina

POCZĄTEK ROKU *±KAD
Dnia 9 b. -m. rozpoczęły się wykłady 

,'a wózystkicn wydziałach uniwersytetu 
lubelskiego. Liczba nowowstępujących 
studentów w  porównaniu z rokiem ubie­
głym znacznie zmalała, gdyż nie wyno­
si naw et 200 osób.

INAUGURACJA NOWEGO ROKU 
AKADEMICKIEGO

14 b. m. odbyła się inauguracja n o  
wego roku akademickiego. P o  niszy św . 
odprawionej przez Ks. biskupa Fuune- 
na, profesorowie Uniwersytetu, przed­
stawiciele władz państwowych oraz 
młodzież akadem. udali się do aulf. 
gdzie odbyła się w łaściw a uroczystość 
inauguracyjna. Po złożeniu sprawozda­
nia za, ubiegły rok akad. Jego Magnifi-' 
cencja Ks. rektor Dr. A. Szymański 
wezwał młodzież do w ytrw ałej walki z 
wszelkiemi trudnościami, jakich nie 
szczędzi jej doba obeefta oraz do su­
miennej pracy nad kształceniem serc 
i umysłów.

Następnie prof. H. Zyczyńskj wygło* 
sil wykład inauguracyjny: Geneza Pana 
Tadeusza.

Na uniwersytecie iubelskliA rozpo­
czął się w fęc 17 rok pracy.

ZAKAZ URZADZANU ZEBRAŃ 
INFORMACYJNYCH

Jeszcze przed rozpoczęciem w ykła­
dów w ładze uniwersyteckie zakazały 
urządzania zebrań informacyjnych przed 
20 paźdz. b. r. Do tego czasu nie wolno 
również kolportować na uniwersytecie 
odezw i ulotek.

Pow ody wydania powyższego zarzą­
dzenia są dotąd nieznane.
POGŁOSKI O ROZWIĄZANIU AKAD. 

LEGJONU MŁODYCH
W  kołach akademickich krążą upor­

czywe pogłoski o rozwiązaniu akad. 
legionu Młodych, które ma nastąpić 
przed 20 paźdz.. b. r. C harakterystycz­
ną rzeczą jest, że do tego właśnie te r­
minu nie wolno urządzać zebrań infor­
macyjnych (o czem wyżej).

Rozwiązanie L. M. ma nastąpić doJ  
[wpływem duchowieństwa, które nie mo­
że znieść na katolickim uniwersytecie 
kornunizującej i antyreligijnej organi­
zacji.

Z ŻYCIA KORPORACYJNEGO
W  uroczystościach inauguracyjnych 

13. X. b. r. wzięły udział poczty sztan­
darowe K! K! „Concordia", „Hetuianja", 
(„Astrea" i „Korabja". Brak było jedy­
nie przedstawicieli sanacyjnej „Korpo­
racji" „Gdyma".

DANCING „BRATNIEJ POMOCY" 
STUD. UM W . LUB.

13. X. t. j. w sobotę odbył się dan- 
:ing ,,Bratniaka" w  salonach kasyna 
Tcerskiego. Część dochodu przeznaczo­

no na powodzian.
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W sprawie zamykania 
piekarń

Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny ogłosił dwa duniosł* orzeczenia dla 
rzemiosła w  sorawie zamy kania przez 
w ładze administracyjne piekarń. Roz­
patrując odwołanie właściciela piekarni, 
ktorego przedsiębiorstwo zostało zam­
knięte przez Starostw o " Groczkie za 
karę z powodu popełnienia wykroczeń 
trybunał uznał, iż postępowanie takie 
jest niedopuszczalne, gdyż przeds>- 
biorstw a piekarskie mogą jy ć  zamy­
kane jedynie za stan antysanitarny i 
n.eoapo iyiednie loiratę VV drugiej spra- 
w.e uznano, iż zamknięcie piekarni 
mieszczącej się vv nieodpowiednim lor 
kalu niepozbawia jej właściciela licen­
cji pizem yslowei j praw a p-owadzenia 
zakładu y  innęm miejscu.

Olbrzymia transakcja 
z Ameryką

Z inicjatywy fabryk przemysłu w łó­
kienniczego prowadzone są rozmowy w 
sprawie poważnej tranzakcji kompensa­
cyjnej pomiędzy Polską a Stanami Zjed- 
noczonemi A. P. Banki amerykańskie 
podjęły się sfinansowania dosław y do 
Polski olbrzymiego transportu bawełny 
w  ilości około 100.000 bel, co stanowi 
półroczne zapotrzebowanie naszego prze 
mysłu na ten surowiec W  zamian za 
bawełnę Ameryka zobowiąże się do im­
portu szeregu artykułów  przem ysło­
wych, jak i płodów rolniczych.

Rozszerzenie właściwości 
sądów pracy

Jak się dowiadujemy, opracowany 
projekt noweli do ustawy o sądach p ra­
cy  przewiduje znaczne rozszerzenie 
w łaściw ości tych sądów.

Zgodnie z treścią noweli, sądy pra­
cy  rozstrzygać mają wszystkie sprawy 
sporne cywilne, w  których w artość 
przedmiotu sporu nie przewyższa zl.
10.U0U (dotychczas tylko do 5 000), a 
które w ynika10 ze stosunku pracy, ze 
wspólnej pracy  w  tym samym zahła 
dzie pracy, z  należenia do instytucyj u 
bezpieczeń społecznych, jch instytucy: 
zastępczych, kas zapomogowych i td , 
•wreszcie spory z umowy o udzielanie 
nauki przez nauczycieli poza zakładem 
naukowym, oraz spory dotyczące mie-r 
szkań, stanowiących uposażeń je służ­
bowe, lub mieszkań robotniczych.

'=  X  TT

P ie rw s zy  etap w yb o rczy
do LwowsHiej Izby Przem .-Handlow ej

Starzy i nowi. •—  Skład narcdnwośęfowy, —  Dalsze etapy
(g) pierw sza faza wyborów, tak 

zwanych ogólnych, d« lwowskiej Izby 
Pizemysłoyio - Handlowej dobiega koń 
ca. Ponieważ w pierwszym etapie, jak 
już donosiliśmy, zgłoszono listę kom­
promisową przeto ao wyporów w tej 
sytuacji nie doidzie. W  pierwszej fazie 
wybrano 28 radców z grupy przemy­
słowej i handlowej.

W  skład sekcji przemysłowej we­
szli: prezes sm ato r Szarski, w icepre­
zes W it Sulimirski, dyr. inż. B,fochowr 
ski „Pulmin“ -  Drohobycz, inż. Adam 
Fiotrowski (Chodorów), dyr Samuel 
Hammer („Hazet*ł — Lwów), dyr. dr. 
Jerzy Kozicki („Małopolska1* — Lwów) 
'Iadeusz fiófttnger (Lwów), dyr. Gold- 
berg Izydor (Lesiemce — fabryka droż- 
uży), dr. Liebermann Benedykt (Sta­
nisławów — fabryka drożdży), Bole­
sław Biskupski (Kołomyja), inż. Jerzy 
Reiss (cegielnia - -  Lwów), dyr. Szepa- 
r.owicz (Centrosojuz — Lwów), Daniel 
Stockel (Tarnopol), Tadeusz Rakowski 
(ziemianin — Kamionka Strumiłowa).

Do sekcii handlowej wybrani zostali 
radcami: wiceprez. Julian Scheyer
(Lwów), LiDe Schutzminn (Lwów), 
Stanisław Barwik (kupiec — Lwów), 
M aurycy Kopelman (Lwów), Jan Paw ­
łowski (Lwów), Abraham Ochs (Tar-: 
nopol), Celestyn Fraenksl (Lwów). Bo­
recki Marjan (Tarnopol), poseł BB dr. 
Bronisław Wojciechowski (Gazolina — 
Lwów), poseł dr. Fischel Rotenstreicn 
(Lwów), Stanisław Kozioł (Lwów), Tąr 
deusz Cieśliński (Przemyśl), inż Józef 
Kow aiczewski (Daszawa — Gązolina). 
Juljan Polak (Stanisławów).

Z dotychczasowego prezydium prze­
to weszli w skład Izby P. H. panowie: 
Szarski, W it Sulimirski i Scneyer; z 
dawnych radców: Piotrowski, Hófliuger 
Schutzmcn. Pawłowski, Ochs. Fraen- 
kel, Boirecki, i Rotenstreich Reszta to 
ludzie nowi. Na 28 radców lista zawie- 
ia  1Q Żydów j 1 Rusina.

W  najbliższych dniach komisarz w y­
borczy przedstawi ministerstw^ prze­
mysłu i nandlu wnioski jakim zrzesze­
niom gospodarczym na terenie Izby 
przyznaćby należało prawo powołania 
dalszych radców Izby Po wyznaczeniu 
tych zrzeszeń iidbędą się walne 
zgromadzenia w danych instytu- 
ciach, w krórych na 42 mandatów-, 
21 radców wybiorą zrzeszenia prze­

mysłowe a 21 radców zrzeszenia han­
dlowe.

Trzecia fazę wyborczą dla Izby sta­
nowić będzie nominacja 7 radców (no­
minałów) przez ministra przemysłu i 
hąndlu.

Ogólne zebranie radców z w szyst­
kich trzech etapów zadecyduj? czy na­
stąpi fcooplaęją w ogólności czy też 
plenarne zebranie zrezygnuje z praw a 
kooptacji, względnie czy z p ra w i ko­
optowania 7 członków skorzysta w ca. 
łosci czy też częściowo.

W ybory zakończone zystauą w cią­
gu Jistopadą względnie w pierwszej 
połowie grudnia, nominacje i kooptacje 
dojdą ćo skutku pod konipc bieżącego 
roku a ukonstytuowanie się Izby prze­
widywać należy na początku stycznia 
1935 roku.
- Jak się dowiadujemy p- r. Hoflmgęr 
by nie- stwarzać sobie kolizji przem y­
słowo - rzemieślniczej zrezygnować ma 
z mandatu radcy Izby Rzemieślniczej, 
co odpowiadałoby intencipm i rzemio­
sła i świata handlowego.

=  X  =

Urgajizacia, „Rady 
Spółdzielczej”

W .Monitorze Polskim** i „Dzien­
niku Ustaw1 ukazało się rozporządzę-: 
rie o organizacji Rady ^Spółdzielczej w 
ikład której wchodzą przewodniczący 
o-az członkowie: a) delegaci minis­
terstw, b) przedstawicie] Izb Rolni­
czych, ppyołnny przez m m isra skarbu, 
c) osoby, powołane przez ministra skar­
bu w liczbie conajmnisj 16 z pośród 
kandydatów. przedstawionych przez 
związki rewizyjne spółdzielni.

Miljardowe iirot ;sty 
w Łodit

W  okresie od 1931 t. do J93J r. 
włącznie zaprotestowano w łódzkim o- 
kregu przemysłowym 16.379 tys. sztuk 
weksli na ogólną sumę 3 miljardy 33 
milj. zł. W  sumie tej mieści się 8.801 tys 
sztuk weksli zaprotestowanych w  samej 
tylko Łodzi na ogólną sumę 1 miliard 
747 milj. zł. W ten sposób Łódź party­
cypuje w protestach wekslowych całego 
okręiu łódzkiego w wysokości przeszło 
połowy ogólnej wartości zaprotestowa­
nych weksli

Dolar l wśtuty
Bank .Polski, płacił za p o la ry  5.20-« 

"21 zł. Dolar pryw. notowano 5.22l/4 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zl ] funt szter- 
bng 25.70 frank franc. 34,90, fr. £?’g. 
24.70 zl ,  frank szwajc. 172%/t zł., leje 
ruin, 39- 39.50 zł., korony czeski- 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 z l ,  szyling 
austr 99.50 zł., marka nierr.l 1-95 zl ,  
gulden holend. 3.57 zl., lir włoski 45.51 
—45.75 zl.

G IE Ł D A  LW O W S K A
Giełda r.abiatowa

Masło tło k o w a n e w  nurcie 2-50 zł., 
w detalu 2 80 zł. 'm a s ło  II. sorty w  
hurcie 2.30 zł. w  detalu 2.60 zl.

S er edam ski hurt. 1.80 zł., detal 2-60 
zł, ser  litew sk i hurt. 1.80 zł, detal 2.60 
zł., ser em entalski hurt. 3.70 zł, detal
4.00 zł.  i -

Miód góisk j hurt. 2.80 zl, detal 3 0 0  
z{, miód odolsir 2.00 zł, detal 3.4Q zł. 

Jaja kopą 4 zł, detal 7 gi sztuka. 
Mleko hurt. 16 gr„ detal 18 groszy* 

w e flaszkach 22» groszy . o
G ie łd a  w a r s z a w s k a .

W »r5z§w*. 17, X. (934
3 proc. po i. budowlana —*—
4 proc, nor, inw estycyja. 118*50
4 proc. icż lnw «it. Stryj. —
5 proc. poi. konwcrłyjoa 68*50
5 proc. poi. kolejowa
6 proc. por. do jaroya _74'50 
4 proc. p o i do.aruwa 54*?ś
7 proc. p o i. i taHUraeyjna 79 —■

1Q proc. por. kolpjowa - —*—
W aluty  i dew U y

B e lj ja  1Z3 -Ł5 -  P r  w *  2 2 T 0
Gd*isk 172*72 , toekholm ™  ~ Z
Holandja 358 70 S iw ajorjł 172*72 
Londyn 25*87 Wiochy 15*33
N. Jork 5*?3*15 6*rli* 213 40

G ie łd y  z a g ra n ro z n e
L c ■ d y n. 19. \

N. Jo ik  ł'93: lu ry c h  14*97*
P ar, i 74 03* Praga 117*
Berlin 12125 B « d ap e« t
Amaterdam 7Zl*2a B ,|k(rcS it
Bruksela 20 93*
Rzym 57 12'

"; m /-

Wied, 26*25

Leadyn 
N. jqrk 
Brukaalt 
Rzym 
Z ui ych

jJPvł *'»w'*‘ 25*75
g a r y  i .  17. X

74*10" Praga 43 «
l f W S  F ,< a , . . .  IM S

35425 t f i e d c
129*85 fcerbo 6*1Pi5C
494*87 Wararawa

A msterdam 1021'

" TOWARZYSTW O SAMOOBRON V
komunikuje, że zmieniło lokal, który 
obecnie znajduje się przy ul- Klpnowtcza
1. 7 (boczng Kn£.hanowski,:go). -6317

EARNEST HOLM 13

„ S l s p y  J a c k
—  Juz wczoraj zauważyłam, że jeden koniec jest 

bardziej suchy od drugiego, —  odpowiedziała Diana. 
— i to też w yjaśnia różnicę zabarwienia. Suchy koniec 
doprowadził nas do najlepszych rezultatów. Tak na- 
przykład słowo ,,morderca1* było prawie przez wodę 
nie naruszone; był nieco wilgotny, lecę n iejnokry .

P rzytaknął zgodnie, dziewczyna zaś otworzyła 
jedną z szuflad swegu biurka i wyjęła arkusz bromo­
wego Dapie-u,

— Przyniosłam  to dziś z sobą, jest to jedna stro­
nica powieści dla ślepców i zrobiłam kilka prób z oder- 
wanęmi kartkami w miednicy. I oto rezultat. — Poka­
zała nut małą rolkę nńękk ej, bezkształtnej masy, któ­
ra rozdarła się, gdy próbowała ją rozwinąć.

— Tak, tak! — mruczał Larry. — Oboje doszli do 
tego samego wniosku, lecz różnepii drogam i: ona prak- 
tycz *ic. doświadczalnie, on z,aś chłodną i spokojna 
rozwagą. Rolka papieru została włożona do kieszeni 
Gordona Stuarta, gdy ciało leżało już nad wodą, na 
brzegu.

— Jego ubranie było dość nasiąknięte wodą. by 
zupełnie zmoczyć papier, który wchłania w' siebie wil­
goć piawie tak samo, jak bibuła — .rzek ł Larry. — 
A zati-m ustaliliśmy dotychczas następujące fakty: 
Gordona S tuart‘a utopiono, a po jego gw ałtuw m j 
śmierci jedna, czy też wiccej osób, zajęły siv wydoby­
ciem jego ciała, przyczem jeden z nich wsunął mu do 
kieszeni ten papierek. Człowiek ten był albo ślrpy,
albo był ktoś, który s a d z i ł  -twardo spojrzał na
sekretarkę. Do pioruna! - jakaś myśl strzeliła mu 
dę glouiy-

— Co chciał pan powiedzieć?
— To możliwe. —  Zmarsafizył czoło. —  Pomysł . . - •  . - -  i

był absurdalny, a jednak — ktokolwiek wsunął tę 
kartkę du kieszeni topielca- w każdym razie spodziewał 
się, żc odczyta ją Diana Warcł.

D ana nie miała w Yard urzędowego stanowiska. 
To, że przydzielono ją jako sekretarkę L atry  Hołdowi, 
był to tylko czysty przypadek, którego nikt nie mógł 
przewidzieć. Z prezydium otrzymał od szefa personal­
nego wiadomości, że chwilowo w Scotland Yardzie nic 
było żadnego eksperta piśma ślepców, jedyny czło­
wiek, który znał to pismo, wyjechał na sześciomie­
sięczny urlop wypoczynkowy.

r— Przypuszczani, że może pan spokojnie uważać 
za wykluczone, by wiadomość ta była przeznaczona 
dla mnie, — rzekła Diana z uśmiecuein. —  Nie, z pew­
nością oodał ją człowiek ślepy, w przeciwnym razie 
byłoby o wicie wyraźniej napisane. Ktoś, kto może ko­
rzystać z daru swych oczu, a*bo —  —

— Ą jeśli pisał w ciemności? —  rzekł Larry, odsta­
wiając szalkę i zamykając szafę.

— Gdyby nie był ślepy, to prawdopodobnie ue 
miałby przy sobię instrumentu do znaczenia. —- rzekła, 
potrząsając główką, a Larry musiał przyznać jei rację.

P rzez dwie godziny załatwiali korespondencję dla 
rozmaitych urzędów. O jedenaste! L arry powstał, wziął 
płaszcz, kapelusz i rzekł:

— Pojedziemy teraz na spacer.
M y? spytała zaskoczona

— Chciałbym, hy pani poszła zę m»ą. —  Ton 
L ąrry‘ego był urzędo*wy, więc usłuchała w milczeniu-

U wejścia do prezydjurn oczekiwało ich auto. 
Prawdopodobnie szofer już przedtem otrzym ał po­
trzebne instrukcje.

— Pojedziemy do Beverley Manor —  Jo  tego 
gniazdka, które S tuart odwiedzał tak regularnie, — 
objaśn ał. — Zależy mi na tem. by odkryć, jaką siłę 
magnetyczną w yw ierał stary kościół saski na tego 
nieszczęśliwca. Nie byl archeologiem a zatem fakt, że

fundamenty tegoż maja około tysiąca lat,  ̂ r\e mogły, 
przedstawiać dlań wielkiego ząin c r e s o mania.

Był to piękny wiosenny dzl^ń, któregu qrzeż ‘/ta­
jąca świeżość wywołuła żywe kulory na ich młodymi, 
zdrowych twarzach. Żywopłotj pokrj ly  się deljkatne- 
rni| zielonemi listkami, pączKl złociły się żółtemi 
kw atami. Oboje siedzieli w tmlęgendt1 sieb'C
ludzie, których Jos złączył W’ tak szczególnych warun­
kach. z radością wchłaniając w siebie rozkosznę źapą- 
chy, p-^zepojeni ladością życia,

Beycrley Manor była to mała, niepokaźna wioska, 
u stóp Kentish Rog, która oprócz starogu kościoła, nie 
posiadała żadnych osobliwości, godnych obei.zcn.a 

Podjechali do zajazdu, a gdy L arry  zamówił obiad, 
udali się piechotą do kościoła, leżącego w* idlestłoścł 
ćwierć mjli przy białej, wygodnej drodze, Kościół Ji« 
był ładny, jego ezw-orokatna wieża była. nisk.. i ponura, 
pałe generacje usiłowały upiększyć prostolinijność bu­
dowli, wywołując chaos architektoniczny, w któryjr 
walczyły ze sobą style romański, gotycki i norm«ndżki

' Ależ to woła o pomstę do nieba, — rzekł Larry
niezbyt nabożnie, gdy wkroczyli nizez starożytną bra­
mę na dziedziniec przed kościołem .  , -

Główme drzwi do kościoła stały otworem, nikogo 
jednak nie było w pooliżu. W  przeciwieństwie do rażą­
cego wyglądu zewnętrznego, w prostolinijncm i pn.ie- 
dyńczem wnętrzu panowała ciszą i spokój.

L arry  spodziewał się, że znajdzie ba ścianach ko­
ścioła tablice pamiątkowe, które dadzą mu jakieś w ska­
zówki i wytyczne, by zrozumieć cel odwiedzin Stuart‘a. 
Ale oprócz jedynej tablicy z bronzu, wychwalające; 
cnoty jednego z dawnych wikariuszy i nagrobka sta­
rego biskupa z Rochester, nie było więcej żadnycl 
tablic. ł

L arry  rozpoczął systematyczne przeszukiwanie 
grobów. Większość była bardzo stara, napisy trudne 
do odcyfrowania,

a. a.)
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j.tillżenie Franci! g o  z . S. R. R.
zastąpi so ju sz P o ls k ą ?

PARYŻ. 16. 10, (PAT) Rozmowy 
min. Benesza z francuskimi mężami sta­
nu wzbudzają w  dalszym ciągu wielkie 
zainteresowałlie z tego względu, że Be­
nesz aziafa na. gruncie paryskim nie tyl­
ko ,akc. przedstawiciel Malej Ententy, 
alt głównie jako obecny przewodniczący 
Rady Ligi Narodów. ,.L‘Oeuvre ■ pod­
kreśla, że Laval zamierza być wiernym 
kontynuatorem polityki min. Barthou. — 
Tragiczne wydarzenia w  Marsylji w y ­
kazują, że ośrodkiem niebezpieczeństwa 
lest Europa centralna, to też rozmowy 
Benesza z L<avalem nabierają szczegól­
nej wagi. Z całą Intcnzywnoscią konty­
nuowane będą dochodzenia w  sprawie

— i ■ '■ ii -  BBggB .... I

Goering delegatem 
na pogrzeb króla Jugosławii

BERLIN. 16. JO. (PAT). Kanclerz Hit­
ler jako naczelny wódz armji niemiec­
kiej wydelegował gen. Goeringa w cha­
rakterze specjalnego wysłannika na uro­
czystości pogrzebowe do Białogrodu,

Na grobie króla Aleksandra premjer 
Goering złoży wieniec z napisem: Sw e­
mu dawnemu bohaterskiemu przeciwni­
kowi. z bolesnem wzruszeniem — armja 
niemiecka.

* *
BIAŁOGRÓD, Ifi, 10. (PAT). O godz. 

18-tej przed trupmą odprawiono nabo 
żeństwo żałobne w  obecności rodziny 
królewskiej.

Ministrowie przysięgają 
wierność Hitlerowi

BERLIN, 16. 10. (PAT). Gabinet n- 
ehwalił dziś ustawę o  zaprzysiężeniu mi­
nistrów Rzeszy 1 członkow rządów kra­
jowych. W  myśl tej ustawy zaprzysięże­
nie ministrów Rzeszy przy objęciu przez 
nichrurzędów odbywać się będzie we- 
^łng następuiącej roty:
/ ' Przysięgam, że będę wierny 1 po­
słuszny wodzowi Rzeszy 1 narodu nie­
mieckiego- Adolfowi Hitlerowi, iż po. 
swjecać bede ziły sw e dla dobra narodu 
niemieckiego, przestrzegać praw i speł­
niać sumiennie nałożone na mnie obo­
wiązki oraz bezstronnie i sprawiedliwie 
wykonywać twój urząd.

P o ża r gmachu paryskiego
„ L e f J o u r n a r

/  PARYŻ 16. i  1(1 (PAT). W  gmachu 
Wielldsgo dziennika paryskiego „Le
'Tournai** wybuchł wczoraj pożar, który 
przybrai wielkie rozmiąry. W  di-ugiej 
(kondygnacji subretł zapalił się skład
papieru I oliwy. 'Jak' przypuszczają, w
fcllfszarnl lnie zdołał uratować się jeden 
z pracowników,. .Wobec groźnych roz­
miarów Dożaru, zarządzone ewakuację 
wszystkich pracowników technicznych 
I redakcji z  całego gmachu, oraz miesz­
kańców sąsiednich budynków. O godz. 
2130 krytyczna faza pożaru minęła. 
Pożar ugaszono nad ranem. Zginęła 
jedna osoba.

„P ie lg rz y m k a 1 do Rzym u
WIEDEŃ. 16. 10. (PAT). W I eoben 

(w  Styrjł) przytrzymano dziś piecu mło- 
dych Polaków, którzy bez biletów je­
chali do Rzymu, umieściwszy się pod 
wagonami bezpośredniego pociągu, idą­
cego z Polski do Włoch- Po !2-sodzinnej 
jeżdzie byli tak zziębnięci I wycericzenl, 
że musieli przerwać dalszą podróż. —

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK P. K- Q.
Dnia 15 października 1Q34 r. odbyło 

się w  Centrali P. K. O. w W arszawie 
34-te z rzędu losowanie książeczek na 
premiowane wkłady oszczędnościowe 
Serji I-ej.

Po zł. 1.000 otrzym ają właściciele na­
stępujących książeczek: 773 16.191 20.056
I.272 10.480 31.904 1-770 21-762 33.503
5.023 22.405 ,34.505 5.227 23.161 38.851
0 165 23.846 41.284 10-122 24.4C1 41.350
II.-8:30 28.126 43.709 15.920 45.509.

Książeczką Serji I-ej wylosowana 16.
"rca 1934 ruku, a niezrealizowana 
Nr. 5.754 P#

zamachu ma rs^lskiego, tak, by wyniki 
mogły być przedstawione Radzie Ligi na 
ses.il listopadowej. Od obrad tego posie­
dzenia, kto wie, czy nie będzie zależał 
pokój świata.

Pismo zaznacza, że w najbliższym 
czasie nastąpi zawarcie ściślejszego po­
rozumienia między Francją a Rosją so­
wiecką. Po tym fakcie nastąpi to, co się 
może narodzić wskutek dokonanych )uż 
zabiegów u Lavala różnych wybltnycn 
osobistości politycznych, które uważają, 
że Francja nie może nadal równie bez-

pośrednio jak dziś, być związana z Pol­
ska. Jesi bowiem wysoce niebezplecz- 
nem zachc wać podobne zobowiązania 
wobec państwa, które pozostaje w tak 
głębokiem porozumieniu z Niemcami —  
oświadcza dziennik Nie zapominajmy 
jeanak. dodaje, że min. Laval był j jest 
jeszcze zapewne nadal przychylnie uspo­
sobiony dla porozumienia z Niemcami, 
gdyby to porozumienie mogło się odbyć 
na płaszczyźnie, jakiej na nieszczęście 

: nie przygotowały wypadki obecna,
I = x  =

wydała rozkaz zamordowania króla Aleksandra
PARYŻ, 16, 10. (PAT). Aresztowany 

wczoraj w  Melun spiskowiec Malny był 
badany przez cała noc, protokół jego 
zeznań obejmuje 20 stron pisma maszy- 
row sgo. Z zeznań jego wynika, że pra­
wdziwe jego nazwisko brzmi Mio Kraj. 
Jest urodzony w Chorwacji. W  organi­
zacji rewolucyjnej najczęściej używał 
pseudonimu Silny. O trzymał on polece­
nie w zęc ia  bezpośredniego udziału w 
zamachu marsylskim, przyczem miał go 
osobiście dokonać bądź w Marsylji, bądź 
w Paryżu gdyby zawiodły strzały Ke- 
lemąna.

O organizacji zamachu Malny dal 
wyjaśnienia następujące: Trzech spis­
kowców przybyło 26 września z Buda­
pesztu do Zurychu za fałszywym pasz­
portem. Na dworcu w Zurychu oczeki­
wał Ich Suk-Kelemen w towarzystwie 
Kramera, k t ó r y  w y s t ę p o w a ł  
l a k o  d e l e g a t  P a w e l i c z a .  
P  a w e 1 1 c  z k i e r o w a ł  c a ł ą  
a k c j ą .

Po skromnym posiłku na dworcu w 
Zurychu spiskowcy pojechak do L o z n -  
fiy i zatrzymali się w hotelu ..PaW .ers". 
gdzie przebrali się w nowe ubrania. W 
hotelu podali, że są obywatelami wę- 
g;erskimi, przybyłymi; z Budapesztu. 
Kramer udał sję na nocleg do Culoź? 
Dnia 28 września trzech spiskowców 
wyjechało do Francji. W szyscy spis­
kowcy spotkali się tego samego dnia 
w pociągu, jadąc* m do Paryża. Mabiy

wyjechał do Marsylji w raz z Sukiem- 
Kdemenem, z- którym wspólnie zajął 
pokój w hotelu. Dnia 9 października zja- 
u>ł się w ich pokoju Kwaternik-Kramer, 
który wydał następujące instrukcje: 
Wiecie, co macie robić, król dziś przy­
jeżdża do Marsylji. Strzelajcie.

Następnie wręczył obu rewolucjoni­
stom dwa rewolwery i amunicję. Kra­
mer wraz z Malnym wyjechali autem na 
spotkanie króla. Kelemen wyszukał so­
bie w tłumie najlepsze miejsce. Malny 
zawahał się w ostatniej chwili, gdyż nje 
chciał przelewać krwi niewinnych ludzi 
i zwierzył się z tego Kwaternikow i. Ten 
chwycił go wówczas silnie za reke ! 
trzymał przy' sobie. Później M alty  od­
łączy! się i znikł w tłumie, a następnie 
szybko odjechał do A win tonu, pot-*,n 
do Paryża

Obecn e władze policyjne sorawdza- 
ją prawdziwość zeznań Malnydgo- 
Kraja.

SOFJA, 16. 10. ‘PAT). Policja bm- 
garska otrzymała z Paryża odciski da- 
ktyfoskopiine Kelemena. Po sprawdze­
niu w archiwach i po porównaniu z od­
ciskami palców Georgiewa s t w i e r ­
d z o n o  z c a ł ą  s t a n o w c z o ­
ś c i ą .  ż e  K e l e m e n  i G e o r- 
g i e w  t o  ■ e d n a I t a  s a m a  
o s o b a ,  a temsamem, że ’ antachowiec 
był z ouchodzenia Macedończykiem. i 
że nazywał sie naprawdę Włada Geor- 
giewc

zastrzeleni w walce z
(a) Potworne morderstwo, dokonane 

w Zimnej Wodzie w  dnju 15 września 
b. r. na osobie Ks. Kan. Józefa Sadow­
skiego, tamtejszego proboszcza, wstrzą­
snęły do głębf sooieczenstwem, które 
oczekiwało rychłego ujawnienia spraw­
ców i stawienia zbirów przed karzącą 
ręka sprawiedliwości.

Pozostawione na szybie 1 flaszce 
ślady sprawców, zebrane umiejętnie 
przez daktyloskopa policyjnego, dopro 
wadziły w znacznej mierze do wykry­
cia sprawców. Na drugi dzień po mor­
dzie aresztowany został w 7imnej Wo­
dzie DMYTRO KUZYK, ktćry przysta­
wiony do Urzędu śledczego we Lwowie 
i  poddany szczegółowemu przesiuchu- 
nlu wobec przedstawionego mu mater­
iału dowodowego, przyznał się do u- 
rziału w ohydnym napadzie.

DWAJ ZBIEGLI MORDERCY 
ORGANIZUJĄ ŃOWA BANDĘ! 

Odciski daktyioskopljne naprowadzi, 
ły  również na ślad dwóch innych spraw­
ców mordu. Stwierdzono, że mordu w  
towarzystwie Kuzyka dokonali- JOZF.F 
KOHUT ł JAN ŚLIPKO. W czasie 
wstrząsającego zajścia na plebanii śp, 
ks. kan. Sadowski rozpozneł jednego ze 
sprawców 1 z tego też powodu, padł z 
reki zbrodniarzy, którzy chcieli w  ten 
sposób pozbyć się świadka.

Kohut i Ślinko po dokonaniu mordu 
zbiegli do Gródka Jagiellońskiego 1 u- 
kryli sie tam na przedmieściu czerlań- 
sMem. Powiatowa Komenda P. P. w 
Gródku stwierdziła, ZE DO OBU MOR­
DERCÓW DOŁĄCZYŁ SIF TRZFCI 
PRZESTĘPCA, NIEJAKI JÓZEF LI-

«?od Gr'dk ?sn
SOWSK! i wszyscy trzej uzbiojeni w 
rewolwery, rozpoczęli organizować na­
pady rabunków e w powiecie gródeckim.
PIERWSZE STARCIE Z BANDYTAMI

W ubiegły czwartek posterunkowi 
totknęli się w' okolicy Gródka na trzech 

bandytów, którzy zauważywszy poste­
runkowych. poczę‘5 się ostrzeliwać. 
i'7 ' cteiti strzał zranił jednego z noste- 
runkowych, którego przywieziono do 
szpitala powszechnego wre Lw;owie 
przestępcy zbiegli polami 1 znikli bez 
śladu.

W dnfa wczorajszym Powiatowa 
Komenda P. P. otrzymała wiadomość, 
ŻE BANDA UKRYWA SIĘ 
W MIKŁASZOWICACH POD GRÓD­

KIEM
Bezzwłocznie zaalarmowano całą za­

łogę Powiatowej Komendy I niebawem 
oddział policyjny pod dowództwem po­
wiatowego komendanta wyruszył do 
Mikłaszowjc, oddalonych o  7 km. od 
Gródka. Po przybyciu do wsi otoczono 
zagrodę, którą wskazano policji, jako 
miejsce ukrywania się zbrodniarzy, 
przeprowadzona jednak rewizja dała 
wynik negatywny. Prowadzący obławę 
komisarz wydał rozkaz przeprowadze­
nia rewizji w  obok położonej stodole.

Była godzina 18 1 mrok panował w ie­
czorny.

W CHWILI, GDY WYWIADOWCY 
ZBLIŻYLI SIĘ DO STODOŁY, PADŁO 
W ICH STRONĘ KILKANAŚCIE 

STRZAŁÓW REWO’ W'ROWVCH.
Pod gradem kul, które szczęściem

chybiły ceiu, wywiadowcy cofnęli się, 
A RÓWNOCZEŚNIE CAŁY ODDZIAŁ 
POLICYJNY ROZSYPAŁ SIĘ W TY- 
RALJERĘ doowoła stodoły, zbudowanej 
z kamienia.
ROZPOCZĘŁA SIĘ GWAŁTOWNA 

OBUSTRONNA SI RZEl ANINA. 
Trzej zorodnlarze ostrzeliwali się 

bardzo energicznie, z niemnjej-za ener­
gią atakowała policja. Z obu  stron pada­
ły gęste strzały, którycn wymieniono 
kilkaset. Zbrodniarze mieli po klika re­
wolwerów i spory zasób nabojow, to też 
z poza CKlen stoaoły strzały nie usta­
wały. W pewnej chwili

PADŁ CIĘŻKO RANNY ST. POST.
JAROCKI, 

który oblicle krwią brocząc, zwalił sl< 
na ziemię. Kilku posterunkowych w y  
niosło ciężko rannego kolege z tyraliery 
poza Iinję strzałów. Strzelanina trwała 
tymczasem w dalszym ciągu. W TEJ 
CHWILI P a D Ł  ROZKAZ ATAKU NA 
STODOŁĘ. W ywiadowcy j posterunko­
wi wśród gwałtownego ognia ze strony 
zbrodniarzy, ruszyli ku stodole I wów-
CZ3S

JEDEN Z NICH R7UCIŁ PRZFZ OKNO 
DO STODOŁY GRANaT, 

KTÓRY EKSPLODOWAŁ WEWNĄTRZ 
WŚRÓD SILNEJ DETONACJI 

1 jak się niebawem okazało ZABIŁ OBU 
MORDERCÓW KS. KAN SADOW­
SKIEGO. TJ. JOZEFA KOHUTA I JA­
NA ŚIIPKŁ

PĘKAJĄCY GRANAT WZNIECIŁ 
POŻAR DREWNIANFT KONSTRUKCJI 
DACHU, KTOPT STAN Al W PŁO­

MIENIACH 
TRZECI PRZESTĘPCA, JOZEF LI­

SOWSKI pomimo śmierci obu wymie­
nionych i pożaru, który szybko rozsze­
rzał się, — bronił się w dalszym ciągu 
i PADŁ WKONCU. Po ugaszeniu poża­
ru posterunkowi wynieśli ze stodoły 
zwłoki trzech zbrodniarzy których
przewieziono do kostnicy w  Gródku, 
dokąd przybyła komisja sądowo-lekar. 
ska

RANNFGO CIEZKO ST. POST. JA­
ROCKIEGO O GODZ- 20 PRZEWIE. 
ZIONO POCIĄGIEM 2 GRÓDKA DC 
LWOWA; gazie samochodem Sanitar 
nym odstawiono go do szpćela po­
wszechnego.

bandycka szajka została zltkwidc* 
wana!...

PC MIESZKA *91 A,
S U R . ; ,  KLATKI SCHODOW E, I FAŁłADY

m a l u j ę  ło H Ju l*  I te rm in ó w *  ło rb e *  I 
te a m  lclejov »ml I oU jaom i w o d le  W iórów 

nojnow fi rek  k  cjowjrch I r* »  oolezojreh 
- o  cen ach  n a jtc ń a iy e h  I na d o g o d n y ch  w e- 
.u n k aeh  na ap ła ty , p r t y j  iH H je  ...ÓW® e ż  

l a k i e r o w a n i a  ó e l a n  I a u f i t A w -  1 4 8 6
a pewaianle-n

M ICHAŁ LE1CHTER
LWÓW, u l. ZÓLUIEWSU^ 08 p a r te r .  

Teloł n 48 —  88-

To ju ż więcej niż monarcha
BERLIN, 16. 10. (PAT). Na akademji 

administracyjnej sekretarz stanu dr 
Latntners wygłosił mowę. zawierająca 
znanTenną interpretację ustawy o pola- 
czeniu urzędu nrezydenta i kanclerza 
Rzeszy w dniu 1 sierpnia b. r. Ustawa 
ta, oświadczyć dr. Lammers, znosi zara­
zem postanow ieni konstytucji, dotyczą­
ce okresu urzędowania prezydenta Rze­
szy. Temsamem Adolf Hitler stał się do­
żywotnim prezydentem i kancletzem 
państwa niemieck!ego i oba te urzędy sa 
w iego osobie nierozdzieinie z sobą ze­
spolone. Kanclerz jako głowa Rzeszy nie 
jest przytem odpowiedzialny przed par- 
lamentem. Ministrowie są odrowiedzial- 
ni tylko pi zed kanclerzem.

NOWOŚCI POCZTOWE
Ministerstwo Poczt i Telegrafów po­

wołało do życja instytucję akwizytorów 
pocztowo - telegraficznych. Jest to do­
tychczas niespotykana nigdzie nowość. 
Zakres działania akwizytorów zapewne 
wkrótce zostanie ogłoszony.

Telegramy z  ostatnie) chwili 
na s t r , 1 i 2-giei
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Biura 106-16 Skład tel. 72-71

KOKS i DRZEWO
hurtownia i  detaliczn ie pe e e i"  ib 
keakaremcyjnyck. —  D  o g  o d ■ i 
war-nkt, 1682

i
S Z C Z O T E C ZK I DC Z Ę B Ó W
„ba r w a " Sp. i «. L. HOSZOWSKI,

C e n y  s n l i o n e

E  B L m

w w i e l k i m  wjrBonó 
p o l e c a

LWÓW,
tel. 6.69.

Akademicka 3, 
1553

sypialnie, Jadalnia, gabinety z wlaanej Wy. 
twóm l po lata  EDWARD 703

K L E B A N
Iwłw il. Cza^ectlego 2. —  Til. 70-45.

N ie  r e k l a m u j e m y  
u u m a l e l
i pieniędzy nie dajemy l
:«ci ra ta  daje my p t a ą  fw a­
ran ej a za doszczętne wytą-
Ciernia pluskisw w rai z «rei 

a a l  aapomeeą satayck  IwJaa 
gazowysk l « Q a i  firmy .S a ­
me!*. 'iie rm aa ja  i proapefcty 

l ir  i< 3,
1644

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF RAASE Lwów, Piaskowa 9
polaea «i< P rzev le ieb n em a  DwLowieństwn 

i P, T. K om itetom  Kordialnym. 
W ytw órni, wykazuje nowe organy wszelkich 

^yatem ów , przeprowadza ezyzzezenle, *tro,e_ie 
wraz wazelL le rekonstrukcje tyehże. D oi ta r . 
msa rówaież pej -fyneze głe»y organowe. W stel- 
%!e zlecenia wykonają na warunkach i aeaach 
yzyztą rnyeU  863

-m .

ftflEBLE

bezpłatalo ,  I M 0 8 U Lwów, KU
teU '2-62.

poleca po aenaefe naj- 
■iiazyoh I na bardzo 

gsgsdM  ra ty i  O tom any od 26 ał. Sypialnie 
200.—  zŁ K re • ly I xchenne od 35"—  zł. 

Jo ika połowo td 15.-— zł. 3 p-duszkl a 16.— zł. 
S iatki a  17.— zł. Krzazła a 6 .- zt,

R a t t a A a r y  P < | a m  H ebli 911 
C w w a u a  23 rów aL  W rea . w tk lą l^  _

GINEKOLOG .P O ŁO Ż N IK  174

D r. B O LES ŁA W  KWAŚNIEWSKI
przeprowadził aię na u l .  6sV. J a c k a  I b

Ratujcie w łosy ziołowego mag. W.
Paździerakiego. „M ag.11 N p . I n a w a  łupież, 
zapobiega wypadania więzów „ M a g ."  N p . 2  
a ie  farba nanwa stopniowo aiwizae. De naby­
cia w A atekach i Dregerjaelr Fabr. Cham 
Kosm. „PHARMACHrUlA-* Bydj o zez. 1519

Ł ó ż k a
dzleelane biało la- 
k ierew aae25 '— ka- 
ekeaae 8‘— palowe 
13'— aiatkewe 18-— 
aiatki droeiaae 15’-  
aa ta ra c e , 3 po- 
daszki 12’— włe- 

sienne 40‘—■ kanapki rczkładaae 30'— etemmey 
* — tapezaay 75’—. Fabryka Zaks Lwów,
L iaaege t tal, 74-99. 572

F  U T  R  A-
,  e to  we i na zemwwieaie, w aze'kie przeróbki 

wykonuje aolidnie I taa ie  firma
Fa I J .  L U B E L U w Y  Lwów, R rtew ik ieg e  5

tal. 48-70. —  P ogodne mpłmtr. 1461

f i  r  o  n  k i  

t f f - k o r < H * j < "

M fysiAU
i  ó /n c % v i€

L W Ó W

r - l» lA C  l/A O L III^

timpKi
K O U I f

'TARKI POLO 
ZRU.IZE n«j* 
PE U O .E j SIE 
UJ P R L . m u
iuvjTP7goaćtn ISZWABTO/ClOe tuvcH npJufł* OoujnicToi.

O K A Z J A
SprzHlam tanio: Salon empire, pokój
kombinowany, garnitur kluoowy. Jadalnią 
palisandrową wiedeńską, tapci*any, dy. 
wany perskie, kilimy oraz urządzenie biu­
rowe oryginalne amerykańskie, regisira. 
turę, mebelki pojedyncze 1 serwantką

SALON SZTUKI
Lwów, ICem Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni Cieojgebt. 133/

M E B L E
pferwszorzędne wykonanie. J idalnir, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokrje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich pol< eą Wiedeńska 
rytwózi la J A N A  O 1 T  N E ft * 

LWÓW, SY K STU S!/ 41 > Talafoa 92.74.
1055

»O a la & z e n ig , d c o & n e «
K ardy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenie 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
peazuŁ pracy de 15 wyrazów 30 gr.

Jedne ogłoszenie nie może p rzek rtc rsć  
50 ałów Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobny eh kouztująsa 1 mm. 1 łam. 30 g.

Im I*  y esjf* Pini td (
5.000—10.000 zł.

e» zyskowną lokatą pe» - ikiwaae 
Zgłoiteoia pod .K atolik* "Cur-
jer Lwów. ZiniorowiazalO.

Potaniały
6ARNISZE ■eimedmalejaze,
RAMY do obrazów i robót 
ocznych, S7YTY « LUSTRA 
■zlifoweee. OSTERMAN, Lwów 
Piłaodzkieg* 11 ebok Asnyka 
tel. 65-86. 1353

Sypialnię
jasną eta one- płaazes b ro n i, -
wy aprzedam z p ow .da  wyjazdu 
Lwów, Korkowa 29 m. 10. 28846

Fortepiany
pianina, znakomite ed 700 zło­
tych (prze daje, mieeia, Haaak, 
Lwów, P iliad ik leg e  21 — uw a­
ga p ie rwzze piętro 28845

Plaubel “ aklnę
61 2*9 z wbi . d i lernierz.m 
kapię. L iity  -G otów ka* Kuijer 
Lwów, Zimorowicza 10. 28786

Kto ma
do odstąpienia lab kapaa raso­
wego D-athemrigei r a z a  lab 
Fezl erjora pzozenią 
Z f ło is e i ia  K*rjera Lwów, 
Zimorowicza 10 po* „Przyjaeie 
zwierząt".' _______  78840

POWÓT
idnege keuim kanią. Dobry 
Koła aa gumach W iadomość 

58-59. . 2825,1

Kupię
p ia  wilczura traiow aue

za.
Zimorowicza

jako

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w fródła, Firma SANDKER. 
wytwórnia mebli i tapicernio 
Eyeona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby auszone na wlasnsj 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
ratunku. Sypialnie, Jadalnie. 
Salony, Pokoje m ęskie, urza 
dzenia kuchenne. Otomany. 
Rufalkl. Krz/esła. Tapczary  
i wszelkie Inne wedle najnow 
szych wioorńw po cerach bar 
dzo niskich dog<>diivch soła  
tach.. Uwagał Katdy kupu 
jący korzysta po roku r bez 
ptatn-ayo odnowdenl* meb'i 
fjwag-i na tirmę SANDKEB 
r.wów. L. Ser>r*tiv 84. 24?

Oaciski
i zgrabienia skóry nmawa łatwo 
Płya lob Plamter no odciski wy> 
robu A pteki Mikolaseho Lwów 
K*-»n̂  -nilem 1. 1077

m m t f h
H erbaty  aie pękają w drogie kartonowe 
pa dołka i ozdobne kolorowe papiery, 
któro aiepednetzą jakeśei lecz ceaą.
Sprzedają herbatą DOHR pakowaną 

w ikrom ayeh 1 tanich kortonoeh.
N e j B O w a z y  e e a n i k  tow arów  

koloBialoych aa ż-danie.

Centrala: L w ć w . ul. R u to w skieg o 3.
Filje: ul.. Grólecka 74, pi. Unji Brzeskiej 5 ul. Potockiego 38

A rom atyczna, ciemno n a d a -  
p ł a c a  o w y b o rc o m  smaKu

C E J L O N S K A  14381 
w eaoio zł. 1.40—4 50 ze 10 dk.

C H I Ń S K A  
w ceaio zł. 1.40—8.— ze 10 dk.

P J B D U

Minogi
w iilzaa opiekane w oceie w 
poazkaah pe 50 aztok 8 zł., w 
galarecie puazka 8.50 aocke ber 
■etu kopa 7.50 w oecie bo ;k» 
de 30 kóp — k-»po 8 zł.— froo- 
co Gniew wysyła za zaliczka 
£. V yltland, Gniew (Poai.) 1744

Bósendorf j n
fortcpiaa okazyjaia do iprzeda-
oio w firmie Kobesso, Lwów. 
Ryaek 9.  78634

piąkae w nowym itao ie  oka­
zyjnie sprzedam. Bartoszewski, 
l.wów, Piekaraka 14/1 28788

te  warzyiza. Liaty do ISurjera
Lwów.
.P ies*

•k
10 p id 

28808

MFytwórnia f#rl epir- 
aów, piania, fiabar-
menij SZKIELSKI, 
Lwów, 0*.,oliuskich 
10 tel. 87-23. Sprze­
daż, kopno instru ­
mentów nowych, uży­

wanych — naprawa, najem- 
Cenv bardzo niskie. '“ W

i f t f e i
«M ?*

16 morgów
aiedąleke dworca, de aprzeda- 
nia. Zgłoszenia Halicz, 3 ma
ja 1. 78834

S j n g e r a
msazyną azafkową sprzedam 
Lwów, Kró'. ladwiąi 6 m. 7 78839

Sprzedam
p a r c e l ą  orzy ni, Leśnej. W iado­
mość Balonowa 50 Knablecb.

28836

4

Handełes
ale zapłaci tyle za ożywano 
obranie, palta, buciki itp przed­
mioty — ile zapłaciłby bezpo­
średni nabywca — konaament 
tych rzeczy Jedno lab dwa egło- 
■zenia (do  10 «łćw 30 groszy) 
w oieiejszej robryee — na apo 
aób zachodnio- oaropejiki, da 
Ci odpowiednich nabywców 

26543

Motocykle
iowe „F. N "  „Norton" „Saro- 
ea“ -Roleigh" oraz nzywoa- 
arszelkie eząści motocyklowe 
rowery,, artykuły tenmaowe po 
eca Autosport; Lwów, 
uiero 2.

Słowac
773

Automobiliści
H otocykliśei, W łrszta tow ey, 
kupujcie tłeki, p ierścienie, belcy, 
wentyle w ik łsdzie fabrvcznym. 
Składnica Opon MIĆHE .IN 
Lwów, Pasaż Miltelascha tel. 
639. W szystkie wymisry stal 
na składzie.

Pianino
eraz fortepian „Schweighefera* 
aajdoakenaltzy model prawie 
aowy, za-ki >B. y aprzfdalrn bar­
dzo ekazyjaie Skleaiarski Lwów 
Kopernika 76. 28798

FORTEP.ANY 
p i a a i a a, naj­
muje, sprzedaje 

kapuje.
MARECKI, Lwći i 
Batorego 7. 2bl40

Prawdziwe
rydze kiszooe, beczułka 5 kg 
7 zł. marynowano 9 zł grzyby 
saszona łada* po 6 za 1 kg. 
bryndza prawdziwa rwcza be­
czułka 4 kg. 8 zł. wysyła fraoco 
za psbraaiem  paczl. P iak a i Stu 
mor. Kosów, k/KołomyJi. 28707

Pianino

^  t f e u i U ł .

W tej rubryce
<iaii f lS£Czamy o g U a n n j a  o w o l n y c h  
m U a i k a o l a c h  o r a *  p o z z n k n j ą c y c h  
n i e s z k a ń  — d o  10 s t ó w  2 r a s y  b a s -  
g d t o U .

Do
wynsjoelo 3 pokoje i kaehnia, 

pe łarm - komforfem Lwów, 
Toroowskiogo 78. — Ofiądac. 
m arsa od 7—6 Ul. 49.24. 28"7f'

Pokój
i koehaia przadpakój do wyna- 
jącia Lwów, Newa Obwodowa 
I  (przedłażenio ul. Gipsowej).

7884 "

5-pokoiowe
komfortowe m ieszkaoie pierwszo r
piątre wyoojmą i d liatop i 
Lwów, Nabiataka 75. 28841

3 pokoje
knrhpią, kom lert wynajmą naj- y 

ebątaiaj nrządkikowi. Czyaaz 
105 zł. Lwów, Zofji 5 ł4  11 ' .  
m. 5. O l Udać od 14- 1’,. 73747

Do wynajęcia
3 pokoje, kem fert, rentregrze- 

Wiadomość Lwów, tr i.
28701

wanie.
39— 80.

Dwie zalety
mają ogłoszenia mieazkaaiowe 
umieszczana w Kurjerze : 1. 
nie kosztują — 2 razy do 
słów, ?. są skuteczniejsze ni 
kartki W okrach wyati wowych 
lub na rynnach, murach, parka­
nach. 28610

LIC
1 0

Jadaln.a
erzeehswa de sprzedania. Lwów, 
Listopada 28 partar prawy

2 815

Dsrm o d ziś nic niema
sle człowiek przezorny nie kup 
wpierw urządzenia domowego, 

zanim nie ogladuie 
„Salonu Sztuk i" 

we Lwowie ul, KI. Tańskie' 1 
gdzie są okazyjnie do nabycia 
najpiękniejsze urząd teaia  wnętrz

1598

Do wynajęcia
pokei — kom fort, 3 wejścia. 

Lwów, Bstoreg^e 32. 28?1?

3 pokoje
kom fert ałomeczaekucania 

wynajęcia. Lwów.
mi ed zv i i

de
Murarska 34 
- 1 3  ą 78824

Poszukuję
pokoju z knehnią lub stancji aie 
w «ut«rynacb L isty Kurjer Lwów, 
^ina. 10 ..Rzadewie^*. 2882'

Do

2 pokoje
k«ehMta, półkomfort ,  parter, 

do wynajęcia zaraz za czyiaztm  
miesięcznym przy ul. Dwer” 
nickiege 6. Telefon 80-90. B

Poszukuję
3 pokoje i kechm ę z łizieirk*, 
za czynszem miesiąezaym. Zmie­
szenia do Adm. „Kurjera Lwew- 
skiago" Lwów, Zimorowicza 10 

d „Bolidnir płatnik*. B

Ładay
oakój umeb'ewany. łazienk. 
wejście niekręoujace ed 16 b. m 
de wyoa:ącia. Lwów, Długosza 
73. I a ne Iowo U

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE1*

SA SKUTECZNE I TANIE I

wynajęcia
2 pokoje z kuchnią W iadomość 
Balonowa 10 Lwów, Kaoblecłi 

'8837

Do wynajęci-
zaraz 4-,ok»jow a pam ieszkaaie 
z pn. elektryka, pełny ko«fork, 
Lwów. ul. Sienkiewicza 3, Do 
zorca wskaże. 28719

3— 5
pokoi koeboio komfort do wy­
najęcia Lwów, plac Akademicki
3 1 58851

Fredry 7.
I p iętro  Lwów, mieszkanie pięcia 
pokojowa od 1 H ito-odo do w 
najęcia. Dozorca wskaże. 28731
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Listopada 12
Lwów, 5 p*V"' pełi>«ke»ferte 
wyeh do v yaajęcla. W itdom elć  
,2*5-77. 28769

Da wynajęcia
4 pokoje, kaci,aia, kom t ,rt 
Lwów, Potof^-Syo 49. 28783

Mieszkanie
4, 5-pokojowe, obszerne kom­
fortowe •••bom  na stanowisku. 
Lwów, U je js k ie j  6, Informacje
teł. 8-26. 28784

’)o
wynajęcia te raz  6 pekoi komfort 
Lwów* Wałowa 23._______ 28792

3 pokoje
kuchnia kom fort od 1 listopada 
Lwów, L istonada 95. 28804

Solidny
ołataik azuka eleganekiage po*
■'•ju u&teblewnnago. Liaty Kur- 
jor Lwów, Zimerewieza 10 pod 
iW chódty lke r. k latk i1*. 28815

Jeden

ę.Iew ezyna, czysta, uczciwa, 
'lobrzo peleeoaa c debram i świa­
dectwami poszukuje miejica. 
Liaty Kurjer L ów, Zimerewi- 
cza 10 pod „Tlezciw* dziew­
czyna”.  28802

tnb dwa pokoje kawalersklo naj­
chętniej dla studentów bardzo 
taaio do w ynajęcial Lwów, Zle- 
looa 67 u w łaścici-li. 28759

Pokój
a io b as  wojócie ewentualnie 
otrzymanie. Lwów, ul, Tarnów
sklege 98. 28781

Zredukowana
poszukuje jakiejkolwiek pracy 
biu.owej. M atura gimn. Kurs 
Abiturjentów, -  maszyma, ref j - 
rencje. Łasica ra zgłoszeuie do 
Karjera pod »M S. 26". R

Dwom
Paaeas*iom wynajmę umeble* 
waay pokój Lwów, Jaska  4 
mieizkamie 10, 28811

Stancja
z kaucją bezdzietnym de wyna­
jęcia Lwów, W arneńczyka 12.

28809

4-pokojowe
pałnekem lurtew e m ieszkaj e aa 
I p iętrze de  wynajęcia ed 15 
listopada. Lwów, K adecka 8.

28818

Elegancki
iklep świeżo zremoatowany aa 
wędMalaraię wynajmę. Lwów, 
Sunińiikitg., 12.___________28852

Pozpłatn io
Umieszczamy ogłoszenia e wol­
nych pokojach i peizukująeym 
pokoi (2 razy 'de 10 wyra :ów),

Kulturalny
sposób ogłaszania walnych po,
koi unteDlowanycb to  ogło. 
szenio w dzienniku (w „Kurje 
rzo* -de 10 ałów 2 , razy .. bez, 
płatnie): e izpecanie m iasta za- 
pomocą lepienia k a n e k  c egłs 
szeaiami na rynnach i . merach 
domów je i t  niekulturalne i.,
karalno wodłng oanośnyeh roz­
porządzeń Prezydjnm Zarządu 
miasta. 1 --.v 18967

Wyi(najmę
pokój ohsługe, śniadania, kolacje 
za 50 zł. m ieslętanie. Listy 
Kurjer Lwów, Zimerewieza 10 
„Łyczaków**. 28854

Francuzka
przybyła n Fraaeji w średnim 
wieko, iznka pokoje z otrzyma, 
aiem za kea srai eję franeniką. 
Maże udzieli e francuskiego i aie* 
uieckiego. Zg’eizenia adroiaw ać 
£em orewiez, Kniażę p. Załueze.

28753

Do
wynajęeia pokój niekrępująoy — 
nmeblowany 25 zł. Lwów, P ija­
rów 41 tel. 96-70. 28827

Pokój
słoBeezny z przedpeke c. j , ła- 
z ierką i gazem, uionm eSlawany 
.aiobny wchód, zaraz de wy .a  
lęcia. Zgłcszenia tel, 50-05 28835

m & J i

Młoda Rudolf
Korzeniowski priedslęh! o „one 
kaflarskle ulica Asnyka 4 tel 
106-64. Przyjmuje wszelki > ro ­
boty w zakres kafla .rw a  w cho­
dzące^____________________ 28855

/ 2 p v  h u ' [  p o s i ą d ą

J^ o jie o li w t*J rnóryot nnlaaioai 
my de U stów boapłatnlo

Gospodyni
kuehąrki, pracowitej, oszczędnej 
spot a jn .j, żnająeej gospodarstwo 
getew anie, poszukuje probostwo. 
O ferty  z ad p iu m i świadectw 
Kurjer Lwów, Zimorowiere 10 

O soba uczciwa*. 28856

Tanio
suknie, bluzki, spódnice, szla­
froki. fartuszki, pończochy, re ­
formy p o leca : Szekalska, Lwów, 
H alicka 12, I piętro, _____1270

Albumy
DYPLOMY i adresy h-norew e, 
księgi pamiątkowe, OPRAW Y 
REP K tZEN TACY j NF. i b lb ljj-
filskie — wykonuje artysta  La- 
tro ligator K RZY WIECKI 1 wów, 
Leona Sapiehy 28. 1351

N.jtaó* 
sze, naj­

lepsze 
abuw it

|  eieea aajstarsza firma Watolicks

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70 

1403

budowę
młynów, tartaków , olejarń, za­
kładów przemyiłewych. Plany, 
K n z ts ry iy  poleru „PILOT* 
ORIENT'* Lwów, ul. Batoregw 4

124.*

Ubrania ochronne
dla szkól technicznych arrz 
mundury P. W. bajeezaiw tauio 
jedynie w 5v> twó. al „Centrum**, 
Lwów, Sknrhkowsko 4, naprze­
ciw kina „A t!satic“. 1407

Magazya Papieru

S(hex i Stenzel
Lwu w, Sykituska 2, tel. 34 - 3C 
pole-e druki gospodarcze 4ce

j ^ ż u k ^ p r c ą c i f

Oclironiarka
z praktyką peizukuje posady do 
'zieei aa wyjazd lub w miejscu. 

Zgłaazenia do K urjara Lwów, 
Zim erewieza 10 „O ehroniarka 

28849

Sumienną
i pracow itą panienkę de dzieci 
polscę dr. M eizorowa Lwów, 
W ulecka 8 tel. 30-43 28829

Panienka
in te ligen ta ., rutynowana, poizu- 
kuja posady da dzieci od 1, 11. 
Listy K urjer Lwów, Zimorewicza 
10 pod .Lubiąca dzieci”. 28848

Stuiąca
i t jk a  zajęcia ed 1. 11. d

w izy itk iaga lam adzielnia i dob­
rze yeta je  ro k o j .ia  nczciwa 

pjugelotaiem! dobiem i świa­
dectwam i. Dam tylko katolicki. 
L i.ty  K nrjer Lwów, Zlmer. 10 
„A-idzia”. 28830

Kucharka
szuka pracy da wszys-kiega 
uczciwo, im aeznia gotuje ładnie 
pierze, prasuje o f-erędna w g - 
tawaoiu. Lwów, P iekarska 10

, 2 78853

Krawczynie
i bieliźniarki poleca K atolickie 
Stawarz. Krewczyu im św, Jó* 
i sfa Lwów, Sokola 1 p. II teł 
97-33 pe cenach zniżanych. 26266

Nauczycielka
absolwentko szkoły htndl®wej 
leszukoje prccy w swym za­
wodzie. Listy Kurjer Lwowski 
pad „Powodriaoira”.______ 28639

Pokój
ameblowaoy studertkom . Lwów, 
Rzeźbiarska 3 m. 3 oglądać 
3—5. 2*312

Pokój
kawalerski emablowany de wy­
najęcia katolikom aa staaawisku. 
W iadomość Lwów, Listopadk 33 

'>8831

Poszukuję
biuralistki do wspólnego pokeju 
Lwów* G«łąba 10 m, 7. 288*łl

Pokoj
dwuosobowy, um eblowrny dla 
pp. Akadem iczek  lub A k a d em i­
ków do wynajęeia  zaraz. Lwów, 
Małeckiego 8, 11 p. sródmieśeie.

•> *<7><

OGŁOSZENIA 
W R U R JE R Z E 1*

SA TT̂ ° .7 N F .  > TANIMI

Niemieckiego
francusk ie j- lekcje zbiorowe 
(dzienne, wieczorne) m iesięczni, 
c z t e r y  złote. Lwów, „ ła­
wa 6 parter 6 obok wodociągu.

28747

Kucharka
poasjonatowa aanateryjna Wy­
kwintnie oszczędnie go tu jąc., 
aierwszorzędaa świadectwa po­
szukuje posady Lwów, T io  tuw. 
.ka 8 drzwi 16. 28791

Klucznica
gospodyni aSezaaaa z gospo­
darstwem mleczoem potrzeba* 
do dworu. Zgłoszenia z odpi* 
sami świadectw  i podaniem żą­
danych warunków kierować pod 
„Kaliaówka* Kurjer Lwów, 7.i. 
jio r» » :' n  - . 2*79 -

Inteligentna
wdowa, wiek średai, szuka po­
sady gespedyni-kucharki de 
;e nei osoby ea  1 listopada. 
Gotuje doskonale, umie szyć. 
Łaskawe zgłeszeaia K urjer Lwów 
Zimorowicza 10 pod „D« rz 
polecona*. 28799

Gospodyni
kucharka do dwojga e iób , umie­
jąca i tm e d z ia ^ ie  gotować — 
da ip rzą taa ia  3 pokoi, prania 
i prasowania — poszukiwana 
na prewiaoję. Zg oizecia Marja 
Hu.maynrcwa Sckodaica ad 3e- 
rjrsław. 287i 9

Aplikant
adwokacki poszakiwany. Listy 
Kurjer Lwów, Z ięierew ieza 10
pod „A oH k.nturi*. 28758

Potrzebna
lepsza służąca samodzielnie go­
tująca, de 2 osób Lwów, F ran­
ciszkańska 14 I ». 28785

Rodowita
francuska na eałe popołudałe, 
ew antaslaie na stale de dwóch 
chłopców 6—8 lat petrzebaa 
zaraz. Łaskawe zgłaszania Kar. 
jer Lwów, Zimorowicza 10 
„Francuzka*. 28789

I olrzebc-t
służąc*, Polka,  z dobremi poi 
ce»Umi, dobrze  gotująca,  chętna 
do pracy  w ogrodzie. L wów
Kocb«*ow*kiejro 95/4 2 8 ^ 2

6 zł.
Kurs 

f a ń c j w
najnowszych i na­
rodowych Uchwa­
lonych przez tego- 

reczoy kongres 
światowych tanc- 
mistrzów, wyucz* 
8. P l e w i ń s k a ,  
Lwów, Ry nek 17. 

Solowe lekcje w jednej gadzinie 
wyucza się jeden t.n ie c  pod 
gwarancją. Inform. od 9 rtno  
do 9 wieczór. 28638

O B U W I E
solecn najtaniej .aóiSsjpft

ktto licki mtgazyo JOT-ES. 
hwój pi. Ka»ita'nv 2. 59i

Cl) Żyjesz
aby tylke ży ć?  Zycie ma swoje 
powaby, życie m o żr-  wykorzys­
tać. Dla m idrego nigdy nie jest 
znpuźno i Można żyć, tworzyć 

radować się! T rzeba  iadnak 
nmieć dużo zarabiać. Stosując 
zasadę: wielki obrót — mały
zysk i reklamując się stale i ce ­
lowa w Knrjerze  L w ow /ćra na- 
Wet w obecnych ezasach można 
zarabiać. 26029

3SI <!o wszelkich pe- 
Koii najkorzystntr 
nabyć można t f  WY­
TWÓRNI KEEL: Fr.
Zielińskiego, Lwóv., 

Cołłątala 5 w podwórzu. Stal 
la składzie. Wielki wybór 
\N 'i Y < „  v  848

Kufry
walizki, teczki,  torebki damskie 
najiolidniej nsorawia,  odnawia
Barfisz.Lwów.Zimorowiczs 7. 194.?

i i mii

-egark i  s ta re  i biżu terię  s t . r ^  
z .  i e o i L  o .  nową n . ik o r z y s t n ^ j
W ander Lwów, Szajnochy 1. Ku- 
ouię złote zęby, h *rty zas taw ni­
cze złoto, srebro,  brylanty,  m o­
nety złote i s reb rne  — pł»c 8
c *nv najw ,'źize. 140*

„Wichał*

Tel. 51-89.
LwówF ul. Zyblikiewlcza 2 I p 
drzwi 2. P/zepisywM nie uft ma* 
szynie.  Stron* 20 gr. Kopje 5 gr. 
rów*ież w języku niemieckim 
i fr*nc. 1106

wybitny »pecj*Uit* we wszyst* 
kich dzjedzioach a r tys tycznego  
fryzjerstw* d sm sk ie ęo  pr*c«jo 
o becn ie  firm* M ichalski L w ów , 
ZybHHowicza 49. 2865^

1 obraz
w i r t  jest L000 słów - tak  mówi 
chińskie przysłowie. O tem  na­
leży zawsze p im ię ta ć !  Umysł 
ludzki szybciej z«p«mięta obraz, 
aniżeli słowa. Dlatego każdy 
druk reklamowy — a u i ę c  i ogło­
szenie — powinien mieć kliszę 

26116

Magazyn
i pracownia  f j t e r  Elżbiety  Solik 
Lwów, Sobiesk iego  4 poleea się

1641

Urządzenia
oświetlenia e lek trycznego  — 
dzwoukow, t t le fonów ,  grorr.o- 
chrony, wykoiiuje tanio i solidnie  
„Elektra* Lwów Pasaż  Mikola- 
schs tel. 10-85. 1144

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczwny, m ateraców, otoman, 
kanapek  wraz z dazynfekc  ą. 
Fab ry k a  Zaksa Lwów, Liodago 6 
tel 7^-99. 1677

W ytw órnia trykotaży
Lwów, SykstusKa 8, wykonuje 
wszelkie rob**ty trykatarskie.

1525

Naprawę
zegarków i biżuterji wykonuje 
precyzyjnie, tanio Albin,  Mutka 
Lwów, pl Bernardyński 3, Zabu 
dow an iaO O , Bernardynów. 2680

Bieliznę
męską i dąmskt 
peresoehy, skaj- 
t-.tki, rakawicz- 
ki, ł:r»waty u 
wielkim wybo. 

rz* poleea - 
■ firma

z y s m u n t  

Z A L E S K I
Lwów, Bołmów 
4. 1103

Nie wrerz
reklamom ! Przyjdź i przekona 
się osobiście, ż e  dobrą  bieliznę 
zakupaje  się jedyoie w Kraków 
skiej Fabryce  Bializny „Paw** 
Lwów, Sykstuska  1. Pyjamy m«* 
skie fUnelowe 8 90, dziecinne 
barchanowe 5‘30, koszu-e dam 
skie dzienne 2 ‘25, nocne 3 50, 
C cnn  k bezpłatnie.  1517

W K C Z H gcH  ^  .K ir ju ę S J " * .

Kroje
do wszystkich modeli wszelkich 
żuroali ściśle wedle m it ry  wyko 
nu je do 24 godzin „Zurnal , 
Lwów, pl. Bernardyński 2. 1655

Rozłucz
pea.jo" it „Janina* :rynny c*ly 
rok poleca pokoje słoneczne z 
i rtzowem  utrzymaniem zł. 3.
4z:nnnin. 26327

Zamówienia
n t jabłka zimowe, renety, szte- 
tyny, totonów ki przyjmuje Spół­
dzielnia „Pszczoła* Lwów, Ko­
pernika 18 2**84?

Pantofle
z dostarczonego materjahi do 
miary wykoauje wytwórni* „ lb 's“ 
Lwów, Mickiewicza 26. 14^ <

NOWOCZESNE MEBLE STA 1 0 WE
do kullinó, '“'>’o i nnod* 

nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
ibędne, bo pi oste i tanlf

Jk. za). 1907. Lw uw, plac Bernardyński 18- 47-9}

&
Za złote zęoy, z<o- 
to, srebra, bizu- 
te rję  płaci najwyż­
sze ceny G .lw s 
noplater*, Lwów, 
K opernikr 14 na­
przeciw Kina. 1311

Latarnie
grobowe z żelazu kutego, oraz 
metalu, artystycznie wykonane 
według własnych i naoeałanych 
rysunków. Naprawa tychże. P ra ­
cownia ślu*arske-crt.-budowlana 
fuljana Grosa Lwów, Czarne. * 
kiego 3. 2873*-

Adwokata
któryby objął zastępstwo za 
kaszta sądownie przyznane po- 
•zukuje się. Listy Kurjer Lwów, 
Zimor. 10 „Adwokat*. 28757

IZiimoff zag ran iczn y /

Goallll
Na placu sportowym

(Esąueila — Barcelona).

C r . I T H I K  O G Ł O S Z E Ń

R eklam y w tekście F ó in e  rek  am y)
Na l-szei stronie zł. 1-50 Komunikaty i rrtykuły reklamowe ZŁ 1.—
Całe 1-sza strona . . . * • • • i. 1.200*— Na stronie kronikarskiej . , » 0-80
Na ?wgiei I 3-ej strcnle .  * * . H 0*80 W dodatkn litcri cko-naukowym. . . W l-_!
Cała 2-oa lub 3-cia strona . - . 800-— Nekrologi do ‘'OO mm, . . . . . . M 0*50
Da deWzych stronach tekstu  • . *1 0*70 *» — 300 „  , „ - - • _ • A 0-80
C a ła  s t r o n a .................................... .... ff 1ÓOV£> M pcy^żej 300 mm. . .  - .  *. m 1 —

Ogłoszeni* drobne i
Ogłoszenia za teks*em za mm. , . 
Na osL stronie i wśród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za słowo . . .
M atrym onjalne ....................................
Dla poszukujących pracy za słowo

zł. 0-30
0-3J
0-10
0-20
0-03

Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 lamie. Podwyżka een ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje tak /e  te  ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzeanin, .  nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza sie 50 proe. 
Ogłoszenia w numerach sw ^le-m ych  i niedzielnych kosztnią o 200|(, drożej.

""'liii!!!
U W A G I :

Omyłki, k tóre  z tsaóa lcze  nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają  do żądania zwrotu 
gotówki ani też  nie obowiązują Administracji  
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nłeudziel* się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do  dai 3-ch, zamieiscow. do doi 8-ttiIu 
od daty  ukazania się ogłoszenia. Za egzem ­
plarze dowodowe liczy się 2*1 / r .  Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje się do godz, 16-0-.

Wydawca: Mzr. D, Maciejko. ~zcIonkamł DRUKARNI KRćSOWEJ Sd. z  o. o . Lwów, Mochnackiego *3- Odoow. red, Marian .Ostrowakl


